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G D Y  P O L A K  P O Z O S T A J E  B E Z  P R A C Y ,  G D Y  P O L A K  G Ł O D N Y  —  Ł A J D A C T W E M  J E S T  P O P IE R A Ć  O B C Y C H .

FABRYKA W Ę D L I N  
J A N  B O L I S Ę G A  DOSTAHCZA

Z A R Y T E - R A B K A Pokoje z kuchniami 
lub pokoje pojedyncze na całe lato do wy- 
n a ję c ia  Wiadomość Zaryte willa »Gronusiówka«.

w  k a żd e j i lo ś c i zn a n e  z  d o b ro c i  w ę d lin y  jak  k ie łb a sy ; 
tu rys tyc zn a , w e s t f a l s k a ,  ty ro lsk a , m a rta d e la  w ło sk a , 
s zyn k ow a , S A L A M I  A L A  W Ę G I E R S K A  —
—  —  —  i szynki gotowane i wędzone. —  —  —
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Sąd O k ręgow y w  K rakow ie .
W yd z ia ł I I I  karny.
D nia 22 czerw ca 1935 r.
Sygn . I I I .  P r. 59)35.

Sąd O k ręgow y  W yd z ia ł I I I  karn y  
na posiedzeniu n iejaw nem  w  dniu d zi 
p iejszym  po wysłuchaniu wniosku 
P roku ra tora  Sądu O kręgow ego  w  
K rak ow ie  w yda ł następu jące 

postanow ien ie:
I. Z a tw ierd za  s ię  po m yś li § 489, 

493 austr. proc. karn. zarządzoną i  
w ykon an ą p rzez S ta rostw o  G rodzk ie 
w  K rak ow ie  dnia 19. 6. 1935 r. L .B . 
I I .  2 )9 0 )3 5  kon fiskatę  czasopism a 
„H as ło  P od w aw e lsk ie " N r . 25 z  dnia 
23 czerw ca 1935 r. spowodu treści

1 )  artyku łu  zam ieszczonego na 
s tron ie 1  p.t. „K rw a w a , a le  jak że  
w ym ow n a k a rta " w  ustępie od  słów  
„ży d z i w ięc  p iszą " do s łów  „n aszego  
p aństw a", a lbow iem  treść  te g o  ustę- 
ł>u zaw iera  znam iona w ystępku  z  
ar*- 17n i.t k.

2 )  artyku łu  zam ieszczonego na 
s tron ie  4 p.t. „Z a jśc ia  z  żydam i w  
Suw ałkach" w  ustępie od słów  „T en  
k om un ika t" do s low  „napaści ży d ó w " 
a lbow iem  treść  te go  ustępu zaw iera  
znam iona w ystępku  z  art. 170 k  k.

.7.1 Zakazu je  się  dalszego ro zs ze ­
rzan ia skon fiskow an ej treśc i pow yż­
szych  artyku łów , a  zakaz ten m a być 
ogłoszony w  przep isanej fo rm ie  w  
n a jb liższym  num erze czasopism a 
„H as ło  P od w aw e lsk ie " i  w  dzienniku 
urzędowym .

I I I .  C a ły  nakład skon fiskow anego 
druku m a być  zniszczony.

 O Io IO ---------

S K O N F I S K O W A N O

Interweniują w Palestynie
spowodu wykroczeń antysemickich w Polsce.

I lek roć  żydom  w  Polsce  s tan ie się 
jakaś  krzyw da , (choćby  na n ią za ­
służyli, lub ją  sprow okow a li) ju ż  ca­
łe żydos tw o  św iata  podnosi w ie lk i 
krzyk .

T ak  te ż  s ta ło  się  n iedaw no po w y ­
padkach  w  G rodnie i  Suwałkach, k tó  
rycfc ze zrozum ia łych  w zg lędów  om a­
w iać  n ie będziem y, a  k tó re  dosta te­
cznie w y k a za ły  p row oku jące  P o la ­
k ów  stanow isko żydów . Ż yd zi na 

w iadom ość o  tem  poruszyli się wszę­
dzie. N a w e t P a lestyn a  rozpoczęła in­
te rw en c je  w  T e l-A v iv ie . -

O to  do konsula R . P . w  T e l-A v iv ie  
p. Ł u k aszew icza  zg łos iła  się  delega­
c ja  żydów  „p o lsk ich " w  Palestyn ie, 
k tó ra  in te rw en iow a ła  w  spraw ie  p ro ­

jek tu  ra dy  m. w  W iln ie  o  zniesieniu 
cm en tarza żydow sk iego  i  o  ostatnich 
za jściach  w  G rodnie i Suwałkach.

Jak  donosi żydowska, prasa  p . kon­
sul m ia ł ośw iadczyć, że  „rząd  niedo- 
puści do zburzenia cm entarza żyd. 
w  W iln ie  i  zapob iegnie ponowieniu się 
w ykroczeń  antysem ickich".

P om ija ją c  fa k t  za jść  w  G rodnie i 
Suwałkach, trzeba  stw ierdzić, że 
spraw a cm entarza w ileńsk iego zosta­
ła  za ła tw iona w... Palestyn ie, ż y d z i 
pa lestyńscy o trzym a li od konsula 
po lsk iego zapewnienie, że „r z ą d  nie- 
dopuści do zburzenia cm en tarza" ju ż 
d n ia 25 czerwca, gd y  w  Polsce  o  te j 
spraw ie n iem a do te j chw ili o fic ja l­
n e j enuncjacji. D ziw ne!...

A le  ciekaw e ku lisy te j  sp ra w y  nie­
ch a j pozostaną d la nas d a le j n ie ja ­
sne. Za in teresu jm y się  te ra z drugą 
spraw ą : Z a p y ta jm y  z  ja k ie j ra c ji
tam  żydz i w  P a lestyn ie  in te rw en ju ją  
w  sprawach, k tó re  są czys to  wewnę- 
trznem  zagadnieniem  rządu polsk iego
i... o trzym u ją  odpow iedź przedstaw i­
c iela  P o lsk i?

Z d a je  się  nam, że  ty ch  in terw en cy j 
je s t  zadużo, a  m an ja  ta  m oże p rzy ­
b rać niebezpieczne rozm iary.

P rzestań m y wreszc ie  b yć  pań­
stwem , w  k tó rego  sp raw y m oże w g lą  
dać k a żd y ! A  przedew szystk iem  u- 
suńm y żydów  od  spraw  czysto  p o l­
skich.



„ P O L S K A  K A R T A "

P L E M IĘ  Ż Y D O W S K IE  N IE  P O S IA D A  O J C Z Y Z N Y ; W S Z Ę D Z IE , D O K Ą D  P R Z Y C H O D Z I, , S T A R A  S IĘ  W Y N IS Z C Z Y Ć  U C Z U C IA  P A ­
T R IO T Y Z M U , D E M O R A L IZ U J Ą C  U M Y S Ł Y  L U D Z K IE . Ż Y D Z I D Ą Ż Ą  DO  U T W O R Z E N IA  P O W S Z E C H N E J  R E P U B L IK I ,  A B Y  ZO S T A Ć  P A N  A-l 
M I Ś W L A T A . M Y  W IĘ C E J  N IŻ  C Z E G O K O L W IE K  N A  Ś W IE C IE  B O IM Y  S IĘ  Ż Y D Ó W  I  D L A T E G O  N T E P U S Z C Z A M Y  IC H  D O  S IE B IE ... ‘  1 
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Czy na wracanieSżydów
na chrystjanizmlmożelzliKwidować Kwestję żydowską ?

P R O J E K T  K S. S O L A R Z A . —  Ż Y D Z I O  N A W R A C A N IU  N A  C H R Y S T J A N IZ M . —  CO  W Y K A Z A Ł A  H I ­
S T O R J A ?  —  K W E S T  J A  Ż Y D O W S K A  N IE  L E Ż Y  T Y L K O  W  R E L IG J I .—  Ż Y D  P O Z O S T A N IE  Z A W S Z E  Ż Y  

D E M . —  J E D Y N E  R O Z W IĄ Z A N IE ! 

u n ich okaza ła się  s iln ie jsza od re li­
g ji ,  a ten  w łaśn ie nac jona lizm  ż y J 
dow sk i nie zostan ie  w y tęp ion y  ani 
w odą święconą, an i znakiem  K rzyża .

Z resztą  p rzyk ład y  tak ie  ja k  H eine 
i  inni, w skazu ją  na to , że żyd z i albo 
p rzy jm ow a li chrzest d latego, że  im  
to  b y łe  potrzebne do k ar je ry , albo 
poprostu „d la  u rod y". (W  d zie le  H e i-

N iedaw n o  tem u  na łam ach k a to li­
ck iego  „A ten eu m  K ap łańsk iego " u- 
kaza ł się a rtyk u ł ks. S tan isław a So­
larza, om aw ia ją cy  c iekaw y problem  
rozw iązan ia  k w es t ji żydow sk iej przez 
naw racan ie żydów  na chrystjan izm .

A u to r  artyku łu  tw ierdz i, że  ty lko  
w ie lk a  ilość naw róconych  żydów  m o­
ż e  uczynić pom ost pom iędzy chrze­
ścijanam i, a  żydam i. Zw a lcza  s y jo ­
nizm, k tó ry  prow adzi do  zupełnego 
odseparowan ia żydów  i  ś lepej w ia ry  
w  ta lm ud. S y jon izm  „w y b u ja ły  na­
c jon a lizm  uczynił z  żydów  naw skróś 
w rog i obóz w zględem  n arodów  chrze 
ścijańskich , i  p rzygo tow a ł g ru n t pod 
za siew  an tysem ityzm u ".

Jak w y jś ć  z  te g o  położen ia? O to 
ks. So larz tw ierdzi, ż e  żydz i m ogą  
b yć  naw racan i na obrządek t, zw . sy- 
ro-cha ldejsk i, k tó ryb y  m ia ł własne 
żydow sk ie  duchow ieństwo i  własną 
organ izac ję, a  ję zyk iem  je g o  by łb y  
ję zy k  n a js ta rszych  ew an ge lij. T w ie r ­
d zi on, że  należy pozostaw ić  żydom  
ich  odrębność narodową, a  naw raca­
niu nadać ty lk o  r e lig ijn y  charakter. 
P r o je k t  ten  oczyw iśc ie  by łb y  m ożli­
w y  do zrea lizow ania ty lk o  w tedy, 
g d y  liczba  naw róconych  ży d ó w  osią­
gn ę łaby  znaczny poziom .

; T e  m yś li kapłana podyktow ane 
zo s ta ły  oczyw iście  w  najlepszych  
chęciach; ks. S o la rz  n aw iązu je  po­
prostu  do w ie lk ie j m is ji aposto lsk iej 
kościoła kato lick iego , zapom ina jed ­
nak o  tem , że  naród  żydow sk i łączy 
n ie ty lk o  re lig ja , że je g o  odrębność 
op ie ra  się n iety lk o  na m ozaiźm ie. 
P rzedew szystk iem  struktura ducho­
w a  i  e tyczn a żydów  je s t  krańcow em  
p rzeciw ieństw em  chrześcijańskie j. R e  
l ig ja  n ie m oże w  zupełności w y k o ­
rzen ić charakteru  narodowego, k tó ­
r y  np. u żydów  m a cechy sp ecy fi­
czne. R ozw iązan ie  k w estji żydow sk iej 
ty lk o  p rze z chrzest n igd y  n ie może 
nastąpić. T ak ie  stanow isko p row a­

dziłoby do przekonania, że an tyse­
m ityzm  zw alcza  jedyn ie  r e lig ję  ży ­
dow ską. T ym czasem  trzeba  s tw ie r­
dzić, że r e lig ja  żydow ska nie zosta­
ła  n igdy, albo bardzo  rzadko przez 
an tysem itów  atakowana. A  w ięc  ten 
wniosek  p row adzi d o  zupełnej próżni. 
Ż yd  p rzechrzczony pozostan ie ż y ­
dem  dale j. Z  m ieni ty lk o  wyznanie, 
n ie zm ien i duszy, natury, nie zm ieni 
sw ych  idei, celów , k tó re  w łaśn ie się 
taką  k rań cow ą p rzeciw nością e tyk i 
a ry jsk ie j,  k tó re  są źródłem  an tyse­
m ityzm u.

Id ea  naw racan ia ży d ó w  na ch ry ­
s tjan izm  nie je s t  now a; p isa ł o  n ie j 
żyd  naw rócony G. Jehuda:

„Żydzi, k tó rzy  z  b iegiem  czasu na­
w raca li się ku swem u M esjaszow i 
p opełn ili jeden  zasadn iczy błąd, że z  
p rzy jęc iem  chrztu  za licza li się do na­
rodow ości, w śród  k tó re j g o  o trzym a­
li... C i jsam i żyd z i w  sw ych  k a fta ­
nach z  brodam i patr ja rch ów , k tórzy  
chy ląc  skroń  ku chrzcieln icy kościo­
ła, gd y b y  n ie  p rzy s tr zy g li bród, nie 
zam ienili pow łóczystych  szat tuła- 
c tw a  na barw ne złociste s tro je , lecz 
zaw ies ilib y  poprostu K r z y ż  na s zy ji 
i  w zyw a li nadal Pan a  B o ga  swoim  
ję zyk iem , k tó ry m  O n  n iegdyś  do 
p rzedków  ich  przem aw iał, tw o rzy li­
b y  ty p y  czcigodne, szanowne, naw ią­
zy w a lib y  do w łasn ej trad yc ji, p ięk ­
n e j i  szczytne j, a  ta k  m im o w p ływ u 
w iek ów  w y ty k a ją  im  narody, w  k tó ­
re  chcie li w siąknąć, śm iesznostk i i  
n iedociągn ięcia, za w styd za jąc  ich  
nadto wspom nien iem  upośledzonych 
p ro top la stów ".

N a w e t i  ten  Jehuda s tw ierd ził, że 
naw rócen i żyd z i b y li d a le j żydam i w  
100 proc. D laczego?  B o  narodowość

nego p.t. „B o e rn e " ).  Ż yd  naw róco­
n y  zawsze się  czuł w ięce j żydem , niż 
chrześcijan inem . P o ję c ie  r e lig ji  i na­
rodow ości zrosło  się  u ży d ó w  w  jedną 
całość; tu  le ży  tra g ed ja  tych , k tó rzy  
łudzą się, że naw rócon y żyd  będzie 
dobrym  chrześcijaninem .

P rz y jr z y jm y  się p rzechrztom  ży-- 
dom . Sądzę, że i  ks. So larza p rzy ­

zna m i ra c ję  w  ty m  w ypadku, że żyd  
p rzechrzta  w  ogrom n ej w iększości 
w ypadków  je s t n iew ierzącym  i nie- 
p rak tyku jącym . N ie  chcę w ym ien iać 
nazw isk  p rzech rz tów  w  Polsce  (s to ­
jących  na w ysok ich  stanow iskach ), 
k tó rzy  idą  do kościoła w ted y , gd y  
te go  w ym aga  konieczność np. z  ra­
c ji  reprezentow ania.

T ak  w ięc naw racan ie ży d ó w  jak  
było, ta k  pozostan ie f ik c ją , d la tego  
bo dusza żydow sk a  w ych ow ana w  
sw e j odrębności n igd y  nie uzna in­
n e j w ia ry , innej e tyk i nad fa łszyw ą , 
żydow ską. C h rystjan izm  nie zlik w i­
du je k w es t ji żydow sk ike j dotąd, do­
póki nie zm ien i p sych ik i żydow sk iej.

Or.

Żydzi w wojnie światowej.

Żydzi na terenach  ziem  polskich 
ży ją c y  w  3 zaborach  tw o rzy li w  tych  
czasach m n ie j w ięce j zw a rtą  masę
5.327.000 ludności. K ró lds tw o  K on ­
gresow e  posiadało ich  przeszło  2  m il­
jon y , pó łto ra  m iljon a  m ieszkało  w  
b y łe j G a lic ji resz ta  zaś na W ołyn iu , 
Rusi częściow o w  Poznańskiem  i  na 
obszarach Ś ląska C ieszyńsk iego i  nie 
m ieck iego. Ż y li orii fan atyczn em  ży-

sk ie j nalecałości w  ^ s tę p o w a n iu ,  
dążnościach i czynach tam te jszych  
czynn ików  naśladująca, m ów iąca  ska 
żonym  ję zyk iem  rosy jsk iego  ludu, a 
k tó ra  to  n iety lko  zasila ła k ad ry  
„Bundu", ale  w a ln ie wzm ocn iła sze­
r e g i s y jon is tów  —  s ta ją c  do o tw a r­
te j  w a lk i z  narodem  w  1914 r.

N acjon a lizm  żydow sk i i  odrębno­
ści ich  in te resów  w b iły  się k linem

ciem  talm udu nie um iejąc cenić, ko- c ia ło narodu, gd y  tenże s ięgną ł po
chać nic innego p rócz „cudow nych " 
rab inów  i chederów  —  w ych ow ani w  
trad yc ji wyłączności, m ów iący ża r­
gonem .

Społeczeństwo to, tu  i  ówdzie, po- 
w leczonem  b y ło  cienką w a rstw ą in­
te lig en c ji o  cyw iliza c ji zachodniej... 
jak  gd yb y  pokostem ... o  in te ligenc ji, 
k tó ra  u żyw a ła  ję zyk a  po lsk iego  w  po 
toczne j m ow ie, p rzechow yw ała cień 
tra d yc ji z  roku  1863 oraz pam ięć 
B erka Joselew icza; polskością sw o­
ją  i  dążeniam i asym ilacy jnem i łu­
dząc rdzenną ludność; m asa jednak  
była w rog a  w szelk im  zam iarom  
w ars tw  narodu w  dźw ignięciu  się z  
krępu jących  g o  w ięzów , p ragnąc jak  
najlepsze rob ić ty lk o  in teresy w  po­
w iększan iu  dob robytu  sw ego ; —  nie 
k rępow ana niczem , n ie zw iązana z  
k ra jem , z  je g o  ludnością; n ie  zna jąca
i  n ieuznająca je g o  dzie jów , litera tu ­
ry , cyw ilizac ji, w zm acn iana przez 
w ysied lanych  z  m iast rosy jsk ich  ży ­
dów  ... tak  zw anych  k w a k ó w "  o  po- ■ 
koście wschodn iej cyw ilizac ji, ro sy j-

wy łączne p raw o pasorzy tnego  is tn ie­
nia sw ego ; ich e tyk a  i  sp ry t w  zdo­
bywaniu  w łasn ej korzyści u ja w iły  tę 
duszę w  ca łe j n agości w  la tach  w o j­
ny, k tó ra  pod m aską obłudy ży ła 
dotychczas w espół z  narodem  w  po­
zorne j zgodzie  wobec w spólnego n ie­
przy jacie la .

b iż  w  p ierw szych  m iesiącach  w o j­
n y  liczn ie rozeszła  się odezw a s y jo ­
n istów  rotterdam sk ich  sk ierow ana 
do żydos tw a  ca łego  św iata, a  podpi­
sana p rzez 80 r ^ in ó w  i w yb itnych  
działaczy, w  k tó re j ośw iad czy li: 
„N ie m c y  nie są  w rogam i żydów , lecz 
w iernym i ich sprzym ierzeńcam i, —  
ty lko  w  N iem czech , A u str ji, T u rc ji 
c ieszą się  żyd z i pełn ią p raw  i u p rzy­
w ile jow an iem . N iem cy  są tw ierdzą  
judaizm u, a  gd y  zosta li rozb ic i ż y ­
dostw o straciło, co  zosta ło zdobytem  
w  okresie stulecia. Zw ycięsk ie  N iem ­
cy  obiecują żydom  utworzen ie samo- 
d zie lnegi państwa żydow sk iego  prze­
w y ższa ją cego  obszarem  F ran cję , —

gw aran tu ją c  sw ó j p ro tek tora t w o j­
skow y".

O dezw ę tę  podpisał osob isty  p rzy ­
ja c ie l cesarza W ilh elm a  I I  osław iony 
żyd  Ballin, a  b y ła  ona silnie rozsze­
rzaną na terenach  R o s ji w ra z  z  ko­
m entarzam i i uw agam i, w  ja k i spo­
sób m a ją  w spółdziałać w  j e j  realizo­
waniu. O dm aw ian ie k red ytu  w o jen ­
nego, p rzeszkadzan ie w  dostawach, 
w yw iad , sabotaż b y ły  -rłównym ce­
lem  d la osiągn ięcia w łasnych  k orzy ­
ści. Skupiła rozrzucone po trzech  ob­
szarach  żydos tw o  w  jedną całość, a 
tygodn ik i ich  w yraźn ie  p isa ły : „J e ­
s teśm y narodem  nie będąc narodo­
w ością p aństw ow ą i ważnera jest, b y 
jak  n a jm n ie j dzie lonym  by ł naród 
żydow sk i m iędzy  państwa. Zespół ży ­
dow sk i w' Polsce, Rusi na L itw ie  je s t  
spo isty, w ie lk i w ie lom iljon ow y ; sta­
nowi ookaźną s iłę  i byłoby d la  na­
rodu żydow sk iego  trad yc ją  podobną 
do rozb ioru  Polsk i, gd yb y  zosta ł po­
kaw a łkow anym . D ążen ie do zachowa­
nia zespołu w  gran icach  jedn ego  pań­
stw a  stanow i obow iązek  narodowy, 
szczupłe środow isko nie m oże zdzia­
łać to, co m il jo n ow y  zespół: żydzi 
gdzie indziej nie s tw orzą  tego . co zro ­
bili w  R o s ji (1905 ro k ) i co  jeszcze 
zrob ią. W arszaw a i N o w y  Jork  ła­
tw ie j tw o rzy  wsze lk ie  organ izac je  i 
zw iązk i, ła tw ie j tw o rzy  prasę, tea tr 
niżeli Bukareszt lub inne środow iska 
na zachodzie".

(c . d. n .) K orczak .

Kiepski minister i dobry poseł.
N a jlep ie j byłoby, gd yb yśm y m ieli 

d ob rego  m in istra i  dobrego posła. 
N a jg o r z e j —  p rzy  z łym  m in istrze i 
z łym  pośle. A le  n ie  m ie libyśm y po­
wodu do w ie lk ie j radości, gd yb yśm y 
dosta li k iepsk iego m in istra a  dobre­
g o  posła. W praw d zie  ag ita torom  pe- 
pesowskim , n aw et przyw ócom , pach­
ną czasy, k ied y  to  się jeźd ziło  dar­
m o wzdłuż i w szerz  Polsk i, p ierw szą 
klasą, obżera ło  się  po bu fetach  s e j­
m ow ych  i  fasow a ło  się po tysiąc  zgó- 
rą  złociszów  m iesięcznie. Za co  i  w  
jak im  celu ? A  ty lk o  za to , żeb y  w y ­
głaszać piękne m ow y, żeby  pop isy­
w ać się  p rzed  b y ły m i sw o im i w y b o r­
cam i i  żeby  zasługiwać sobie na suk­
ces w  p rzyszłych  w yborach . W łaśc i­
w a zadan ie t»~-' -a'v  kon tro la  i 
k ry ty k a  k iepsk iego  m in is tra  —  od­
chodziły  na d ru g i plan. Skoro parla­
m en t je s t potrzebny  po to , ażeby po­
w o łać  d ob rego  m in istra, p ow sta je  p y ­
tan ie : (czy n ie  możnaV” - te g o  sam ego 
celu osiągnąć innym , tańszym , w ię ­
c e j celow ym  sposobem ? P olsk a  w y ­

ros ła  z  ‘ za ch w ytów  nad harm idrem  
w yborczym . Po lsk a  chce po lityczn ej 
n ap raw y i  gospodarcze j popraw y. 
Po lsk a  chce być  gospodarzem  sama 
u s iebie. P o lsk a  chce chleba i  chce 
pracy, chce w ie lk ie j idei, k tó rab y  ją  
prow adziła  do sw o jego  przeznaczenia. 
Po lsk a  chce w olnośc i d la  p rze jaw ów  
sw o jego  ducha narodow ego  i  chce 

dob rego  rządu, c zy li dobrych  m in i­
strów . D a jm y  P olsce  dobrego m in i­
s tra  w  k ró tk ie j drodze, a  napewno 
dyskusje  o  o rd yn ac ji w yb o rc ze j z e j­
dą na plan drugi, m oże n a  plan osta­
tn i. O to  d laczego nie p rzecen iam y 
d zis ie jsze j d yskusji nad p raw em  w y- 
borczem . Chodzi nam  o treść, ale  nie
0 form ę.

*  *  *
Jeżeli, jednak  je s t  na w arsztacie  

p raw o  w yborcze, to  nie m oże b yć  m o­
w y  o  tem , ażeby  s taw ało  s ię  ono ja -  
k iem ś narzędziem  do tw orzen ia  f ik ­
cy jn ych , pustych, n iem ających  zna­
czenia i treśc i in s ty tu cy j narodowych
1 państwowych. Cóż za  w a lo r będzie

m ia ł d la narodu ta k i sejm , d la  k tó ­
re go  s item  będzie żydow sko  - kap ita­
listyczna Izb a  przem ysłow o - handlo­
w a  lub p rzyp ad k ow o sfo rm ow ane 
p rzedstaw ic ie ls tw o  m iejsk ie. P am ię ­
ta m y  dobrze, jak  to  n ie jak i pan D y- 
trych , pół ży d  pół N iem iec, reprezen­
tu ją cy  d zis ia j nazew nątrz Izbę, a  będą 

cy  w ów czas  p rzew odniczącym  K om is ji 
w ybo rcze j m ie jsk ie j, u trąc ił listę  w y ­
borczą  nar. soc ja lis tów . M y  w iem y 
dobrze, że  p rzedstaw iciel M agis tra tu  
sosnow ieck iego pan A lm szted t, d rugi 
aranżer w yborczy, m a jedyn ą  za letę: 
spry t, a  to  je s t  na działacza publi­
cznego zamało. M y  w iem y, że rada 
m ie jsk a  krakow ska działa nazew nątrz 
p rzez pana K ap lick iego , poprzedn io  
Kapellnera, i  że  taka  rada m ie jska  
n ie m oże być  in stanc ją opin ju jącą, 
an i k w a lifik u jącą  p rzy  w yborach  
przedstaw ic iels tw a narodowoego. Za­
wsze  b y liśm y zdania, że  zasada: im  
g o r z e j tem  lep ie j —  m ścić się  będzie  
i  d la tego w o łam y : je że li m a ją  być
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w ybory , n iech będą rzeczow e i  po­
w ażne. Jeżeli m a b yć  sejm , n iech bę­
d zie  in stytu cją , m a jącą  n iety lk o  
szyld , a le  i  w ew n ętrzn ą treść  i po­
w a gę  nazew nątrz.

P iastow an ie  w ład zy  państw ow ej 
da je  n iety lk o  praw a, a le  i nakłada o- 
Dowiązki. R ząd  m usi m yśleć o p rzy ­
szłym  rządzie. N a w e t z ły  rząd. N a ­
w e t  złemu rządow i n ie w o lno  pow ie­
dzieć, że  zadecydu je  ulica, że  sypka 
m asa obyw ate li będzie w ied zia ła  co 
zrob ić, że rząd  p rzyszły  się sam, nie­
ja k o  z  p ow ietrza  wy łon i. R ząd  dane­
g o  m om entu, k tó ry b y  w  jak im k o l­
w iek  k ra ju  za ją ł podobne stanowisko, 
dopuściłby się najc ięższego w ykroczę  

n ia p rzeciw ko sw oim  obow iązkom . 
Jeżeli rząd  danego m om entu m a o- 
baw ę  co  d o  lo sów  k ra ju  p o  akcie w y ­
borczym , obow iązan y je s t  ak t w y ­
b orczy  odw lec, a  k ra j i  s ieb ie do w y ­
b orów  p rzygotow ać . A  ja k  je s t  w  
Po ls c e?  T y lk o  człow iek  k ró tk ow zro ­
czn y  lub n ieuczciw y m oże b yć  z  d zi­
s ie js zego  stanu rzeczy  zadowolony. 
A le  ty lk o  człow iek  k ró tkow zroczn y  
l  n ieuczciw y m ożel doradzać, że  ze 
zm ianam i w  P olsce  n a leży  czekać aż

do w yb o ró w  parlam entarnych . P a r ­
lam en t nie je s t  jak im ś cudownym  
naczyniem , z  k tó rego  w y jd ą  na P o l­
skę w szystk ie  szczęśliwości. O to  d la­
czego, w łaśn ie w  zw iązku z  aktualną 
k w estją  w yborczą , ca ła  Po lsk a  w in ­
na zaw ołać : żądam y zm ian, żądam y 
popraw y.

W  jak im  k ierunku? K ażda m yślą­
ca jednostka , a  tem  b ard zie j każda 
g ru pa  po lityczn a nie m oże m ilczeć. I  
m y  na swoich  skrom nych  łam ach p o ­
zw o liliśm y sobie przem ów ić. P rzyp o ­
m inam y czyteln ikom , że  w  N r. 23 na­
szego  p ism a w  artyk u le  pod ty tu ­
łem : „P o lity c zn y  egzam in " wysunę­
liśm y  następu jące żądan ia:

1 ) W yzw o len ie  się  z  pod  okupacji 
zagran icznego kap ita lizm u i  o żyw ie ­
n ie d ław ionych  dzis ia j wew nętrznych  
ob rd tów  gospodarczych ,

2 )  P a tr jo ty c zn y  i  n ieform a listycz- 
n y  stosunek urzędn ika do urzędu,

3 ) W ysun ięc ie  n ajlepszych  ludzi 
naprzód, nie czeka jąc w yb o ró w  i  s e j­
m u —  do w szystk ich  naczelnych 
czynności naszego ży c ia  publicznego,

4 ) Usunięcie żydów , naw et m ów ią­
cych  p o  polsku, od  wszelk ich  w p ły ­
w ó w  politycznych  —  czego  drobnym

ułam kowym  w y razem  byłoby podzię­
kow anie żydow sk im  pub licystom : 
S okołow om  i  Bersonom  za  pracę w  
o fic ja ln ym  organ ie  rządow ym  w  „G a  
zecie P o lsk ie j" .

Te  nasze d ezydera ty  n ie p rzesta ją  
być  ważne, k ied y  m ow a o  p ro jek to ­
w an ym  akcie w yborczym . P rze c iw ­
nie, te ra z w łaśn ie nab iera ją  one ko­
losa lnego znaczenia, a  stosunek  do 
nich zadecydu je  o  postaw ie społe­

czeństw a rów n ież i w obec w yborów .

W  p rzedh itlerow sk ich  N iem czech : 
m ógł na urzedzie istn ieć ła jdak , głu­
p iec i próżniak, b yleby by ł dogodny 
żydom  i  w ychw a la ł id eo log ję  M arksa. 
H it le r  to  radykaln ie  zm ienił. W pro ­
wadził m odę ludzi uczciwych, m ą­
d rych  i  p racow itych . W prow adził 
modę na dobrych  N iem ców , W Y ­
G N A Ł  P O D Ł Y C H  ŻY D Ó W . W  re­
zu ltacie : N i e m c y  p o t ę ż n i e ­
j ą c e  n a z e w n ą t r z  i w e ­
w n ą t r z .  O to  praw dziw a p rzy ­
czyna, d la  k tó re j H it le r  p rzy  w ładzy 
trzyma, się  i trzym ać  się  będzie.

S E N S A C Y J N E  S Z C Z E G Ó Ł Y  P R O C E S U  W  B E R N IE .

E t e t l j i a  i i i .  w n a  aa M I
J A K  Ż Y D Z I S T A R A L I  S IĘ  Z D Y S K R E D Y T O W A Ć  F L E IS C H H A U E R A ? —  T A J E M N IC A  S O W IE C K IC H  A K ­

T Ó W . —  K IE D Y  B Y Ł A  W O J N A  R O S Y J S K O  - J A P O Ń S K A  W E D Ł U G  K S . R A D Z IW IŁ Ł ?  —  H IS T O R J A
W E K S L A  S Ę D Z IE G O .

4 ) B ern  (S zw a jc a r ja )
Jedyn y  św iadek, R ad ziw iłłow a  p rzyzn a je , że tu  zn a jdu je  się  drażli- 

skłamała. P o tw ie rd za  to  n iety lk o  w e  m ie jsce  „d o  udowodnien ia". Loo- 
B u rzew  i  Swatikow , lecz  ju ż od  da- s li s tara się n iezgrabnem  fałszer- 
w na Rozenberg. Sam B aum garten  s tw em  ra tow ać R adziw iłłow ą. F leisc-

W reszcie  pozw olono m u p rzeg lą ­
dać „a k ta  ro sy jsk ie ", ty lk o  pod  ty m  
warunkiem , o k tó rym  sędzia ju ż  z  
g ó r y  w iedział, że  są d la  Fle ischhaue­
ra  nie do p rzy jęc ia . Żądano od  n iego  
słow a honoru, ż e  n ie doniesie n iko­
m u o  treśc i ty ch  aktów , piśmiennie, 
ustnie, te le fon iczn ie  lub p rzez ra d jo  
i  t. d. pom im o, że  pozw olono żydow i 
S w artik ow  przeglądnąć ak ta

hauer p iętnu je to  ja k o  fa łszers tw o ; 
zastępca p raw n y R u e f podkreśla 
tw ierdzen ie  F leischhauera, lecz sę­
dzia ro zs trzyga  tak, ja k  gd yb y  w o gó ­

le nie b y ł obecnym  podczas te j  deba­
ty  : „R aczk ow sk i fa łszow a ł".

D alszem  utrudnieniem  b y ło  niedo­
trzym an e  przyrzeczen ie  sędziego, rze 
czoznaw com  ary jsk im  oddać do d y ­
spozycji sprawozdan ia Baum gartena 
i  L o o s li ‘e go , za raz po orzeczeniu  spra 
wozdania Fleischhauera.

P o  39-dniowym  opóźnieniu o trz y ­
m a ł F le ischhauer te  dwa sprawozda­
nia. A żeb y  j e  dokładnie poznać, na 
to  n ie s tarczy ło  czasu. Pos ła ł w ięc  po 
jedn ym  odpisie do współpracowni­
ków , od  k tó rych  o trzym ał przed sa­
m ym  w y jazd em  do B erna wyczerpu ­
ją c e  opracow ane. Jedno od  ży jącego  
w  W iedn iu  W ęg ra , d rugie od  R os ja ­
nina ży ją c ego  w  Paryżu .

Jakiem i środkam i pracowano, po­
k azu je  następu jące zdarzenie: P ew ­
n ego dnia zauważono na drzw iach  
sali sąd ow ej p rzyb itą  k a rtkę  tu ż  
przed  m iejscem  Fleischhauera. K a r ­
tk a  ta  zaw iera ła  wezw an ie  banku 
p rzem ysłow ego  do sęd ziego  w  B ern ie 
do zapłacenia k w o ty  70 fr .  do  dnia 
5 m aja. L e cz  F le ischhauer nie wpad ł 
do te j  zasadzki. K a r tk ę  tą  oddał od- 
razu  sędziem u; tłum aczenia sędzie­
go , d laczego  zm uszony by ł do p od ję ­
c ia  weksla, odrzucił F le ischhauer ze 
słowami, że p ryw a tn e stosunki sędzię  
g o  n ic g o  n ie in teresu ją. F le ischhauer 
ośw iadczył go tow aść  zbadania spra­
w y, w  ja k i sposób k a rtka  ta  się tu-< 
ta j  dostała. W ied zia ł bowiem., k to  to  
uczynił.

T a  podłość w yko rzystan ia  ogó ln ie  
znanych  stosunków p ryw a tn ych  sę­
d ziego  ja k o  zasadzkę d la rzeczozna­
w cy  pokazuje, jak iem i środkam i 
st’  i na p rzeciw na pracować p róbowa-

M ożn aby lis tę  n iem ożliw ości w  
ty m  procesie jeszcze dow olnie ro z­
szerzyć, lecz  dow ody w y że j w y m ie ­
nione pow inny w ystarczyć .

(D ok . n .)

Do czynu!
w  październ iku b ez ty ch  zastrzeżeń. 
O m ija jąc  to, że  F le ischhauer w arun­
k ów  ty ch  s taw ianych  p rzez sąd ju ż 
ze  w zg lędów  honorow ych  p rzy ją ć  nie 
m ógł, k ry ły  one d la  n iego  w ie lk ie  nie 
bezpieczeństw o. S trona przeciw na 
m ogła  ty lk o  część zaw artości ak tów  
ogłos ić  w  p rasie i  czyn  ten  podsunąć 
Fle ischhaurow i, k tó rego  za to  o ła ­
m an ie  s łow a honoru posądzić można. 
Jako  eksperta  sądow ego, m ożnaby 
g o  w  ty m  w ypadku z  m ie jsca  zaare­
sztow ać. W ięc  poco urządzono ca ły  
te a t r :  P rze c ie ż  je s t  jasnem , że  ak ta 
sądow e są n a  to , ażeby ich  zaw artość 
podczas ro zp ra w y  w z ię to  na dysku­
s ję  i  tem  samem przekonać się  o  ich 
w artości, p raw dz iw ośc i lub fa łszer­
stw ie. D o  te g o  je s t  potrzebne, ażeby 
przedew szystk iem  rzeczoznaw cy o 
zaw artośc i w szystk ich  ak tów  n a jd o ­
k ładn ie j i  zawczasu zosta li p o in fo r­
mowani.

L e c z  n ie ty lk o  w  sądzie m ożna o 
tem  mówić, ale i  prasa  m a do te g o  
p raw o  za ją ć  w  ta k ie j spraw ie  odpo­
w iedn ia  stanowisko.

Podczas  g d y  Baum garten  pow ołał 
się na zdem askow aną ks. R ad ziw i­
łłow ą , a żeb y  p rzedstaw ić  R aczk ow ­
sk iego  ja k o  fa łszerza , L o o s li w yko ­
nał jeszcze  in n y  m anew r oszukańczy, 
tw ierdząc, że  R ad ziw iłłow a  zam iast 
1894 r. podała tę  w iadom ość 1904 r. 
W p ros t d ram atycznym  m om entem  
b y ł ten, g d y  F le ischhauer w yciągn ął 
na św iatło  dzienne ten  m anew r oszu­
kańczy L o o s li ‘ego, odczytu jąc, że R a 
d ziw illow a w  ten  czas p isa ła : „1904 
/5 r. p o  w o jn ie  japoń sk ie j" . W o jn a  
ta  odbyła się  w  1904/5. I  pom im o 
w szy stko  op ie ra  się sędzia na jedy- 
nem  św iadectw ie  R adziw iłłow ej, 
tw ierdząc : R aczkow sk i fa łszow ał.

Mobilizujmy dusze polskie!
DoKoń, art. pt. „Polska w okowach obcych’’

Żydzi za rzu cili g łów n ie  sw e sieci 
na in te ligenc ję , na m ózg  narodu, na 
organ izac je  narodowo - społeczne i 
K ośc ió ł kato lick i. T e  sieci m a ją  p rzy ­
nętę  z  haseł bardzo  hum anitarnych
i popularnych, ja k  to leran c ja , w o l­
ność, m iłość, b raters tw o, równość, 
dem okratyzm , kap italizm  go jo w sk i i  
t. p. T em i hasłam i w o ju ją  p o  to , b y 
to  w szystko  P o lakom  w ydrzeć , za­
mącić pojęcia, w y tw o rzy ć  ferm en t, a 
potom  wszechw ładnie zaw ładnąć i 
zm opolizować na sw o ją  korzyść. Jest 
to  pew nik  nie potrzebu jący dow o­
dzeń. B o  zauw ażm y: Po lak  pow inien 
żydow i okazyw ać to lerancję, m iłość, 
dopuszczać do urzędów, m ieć  w  po­
szanowaniu je g o  ta lm ud —  całe m o­
rze  zabobonów  i podłości, uznawać 
je g o  ża rgon  i  litera tu rę, popierać 
handel, b yć  mu wszędzie  wyrozum ia­
łym  bratem : w o ln o  Po lakom  zohy­
dzać w łasną re lig ję , w łasne tradycje , 
ale n ie  w o lno  im  zaczep iać żydow ­
skich przesądów . W o ln o  Polakom  
lżyć, beszcześcić, okradać, w yw ła ­
szczać w łasnych  braci, a le  n ie wolno 
tw orzyć  w łasnych  narodow ych  o rga ­
nizacyj, p laców ek  handlow ych, a 
tem bardzie j n arodow ych  p a r ty j po­
litycznych , b o  to  obskuratyzm , śre­
dniow ieczna m iernota. A le  ju ż  zg o ­
ła n ie w o ln o  w ystępow ać przeciw  ży ­
dom, m ów ić  o  ich  bojkocie, o  w ła ­
sne j sam oobron ie ! W o ln o  Polakom  
burzyć zasady re lig ijn e, m oralne, na­

rodow e, społeczne, wolno to  nazyw ać 
uświadom ieniem , postępow ością, ale 
m e w o lno  ani słowem  naruszyć ż y ­
dow skich  tendencyj, zasad, oszustw  
i  szalb ierstwa. W o ln o  P o lakom  zw al- 
czaś  się  w za jem n ie  w  w a lkach  k la­
sow ych  pod kom endą żydow sk iego  
sztabu, a le  nie w o ln o  w in ow a jców  ży  
d ów  do te g o  m ieszać. W o ln o  żydom  
w o łać  bezczeln ie p recz z  Polską, precz 
•' b iałą gęsią, ale nam  się nie wolno 
bron ić i  badawczem  okiem  spoglądać 
na żyda . W o lno  Polakom  pogrzebać 
się, w o lno  im  gru zem  zniszczejnia 
p rzysypać Polskę, sprzedać ją  zdra­
dzić, a le  n ie  w o lno  om ijać  żydow sk iej 
kna jpy , żydow sk iego  kramu, b o  to  
b y łb y  bojkot. D em okra tyczn ie  to  
w ygląda, g d y  żyd z i rządzą  P o laka­
mi, s to ją  na czele polsk ich  p a rty j, 
karmią, swem i zasadam i i lekturą, 
g d y  polsk im i głosam i w yb ieran i są 
na posłów , gd y  z polsk im i posłam i 
uchwalają antypolskie ustawy, byle 
ty lk o  ich nie k ry tvk ow ać , albo broń 
Boże  Iz ra e la  —  b y le  zjednoczen ia na 
rod ow ego  nie tw orzyć , bo to  h ieny, 
zd rady  i  inne d jab ły  polskie.

A  żydostw o  i  je g o  sprzym ierzeń­
cy  w y ją  z  radości —  woda na ich  
m łyn ! A  czy  z  te j  zagm atw an ej sie­
ci w ydob yw a ją  się polsk ie um ysły? 
N ie  zapom ina jm y i  o  tem , że ż y d a  
czujni* są w e  w szystk ich  dziedzinach 
kultu ry, że  ro i się od n ich un iw ersy­
te t, scena i  sztuka —  po tych  w szy ­

stk ich  n iw ach  polsk ich  depcze stopa 
żydow ska. Ż yd zi do  te j  sp raw y m a­
ją  tęg ich  i  spry tn ych  ludzi, m a ją  
dośw iadczen ie tysiącleci, zdobyw ane 
w  tw ard em  tu łaczem  życiu . G łów nym  
pośredn im  celem  ich  dążeń je s t  zn i­
szczenie rozumu, w ia ry  i  podstaw  
społecznych w  narodzie. T o  zrob ili 
w  R os ji, d o  te g o  zm ierza ją  p lanowo 
i  u nas. Ż yd zi kap ita liśc i podkopują 
nasz k redyt, żyd z i p o lity c y  og ra n i­
c za ją  nasze praw a, uszczuplają g ra ­
nice, u zbra ja ją  w rogów , żydz i lite ra ­
ci, uczeni za tru w a ją  ducha, żyda : 
społeczn icy o rgan izu ją  s tra jk i, p rze­
w ro ty  ekonom iczne, poruszają m asa­
mi, w s zy scy  razem  butni, zw arc i so­
lidarn ie tw o rzą  jeden  m ocny  an typo l­
sk i fron t. B iada tym , k tó rych  szere­
g i  będą małe, k tó rzy  się  będą dzie­
lić, k łócić m iędzy  sobą, k tó rzy  met 
staną jak  jeden  m ąż do sam oobrony. 
N ie s te ty  są w  Polsce  jedn ostk i i  
stronn ictwa, k tó re  nie w idzą n iebez­
p ieczeństwa żydow sk iego  n ie chcą 
znać p lanów  żydowskich , ale co  g o r ­
sza wchodzą jeszcze  w  sojusze z  ż y ­
dam i, w a lczą  pod jedn ym  sztanda­
rem  i  w zm acn ia ją  silnie w rog a  prze­
c iw  w łasn ej o jczyźn ie, a  żydom  o to  
w łaśn ie idzie. I  n ic  daw n ego , że  m a­
sy  ludowe i  rzesze  rzem ieśln icze idą 
na lep  haseł opętańczych , haseł —  
próżn iactw a, zamętu, c iasnoty par­
ty jn e j,  zaw iści k lasow ej, k ied y  na­
w et in te ligen c ja  polska dala się oba-
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łam ucić i  zap lą ta ła się  um ysłowo w  
zastaw ione na n ią sieci, k ied y  naw et 
prasa, w yraz ic ie lka  op in ij i  p o jęć  na­
rodu je s t  w ię c e j p oczy tn a żydowska, 
lub żydow sk ą  cebulą przesycona, niż 
czys to  polska. D o organizm u n aro ­
d ow ego  zakrada się  coraz w ięce j ob ­
ca dusza i  ty m  organ izm em  chce rzą 
dzić. N ie  pozw ólm y, b y  w  polskich 
ciałach ży ły  dw ie dusze: polska i  ż y ­

dowska. P o lsk i o rgan izm  pow in ien  
m ieć jedn ą  duszę i  to  własną, c zy ­
stą, n ieskalaną polską duszę. M ob i­
lizu jm y  w ięc  polsk ie dusze. O b y  nad­
szedł czas n a jrych le j, k iedy  na p o l­
skie um ysły n ie będą padać żadne 
obce cienie, le cz  ty lk o  jasne św iatło  
p o lsk iego słońca. N iech  się polska 

cała ze rw ie  do czynu, obudzi z  d rzem ­
ki, s trzepn ie ze siebie w szystk ich

pasorzytów , zm iecie m io tłą  porządku 
ską, a  nie k o lon ją  palestyńską i  że ­
row isk iem  dla żydów  az ja tów . B o  ży  
ją  jeszcze  P o la cy , w  k tórych  p łyn ie 
c zys ta  polska k rew ! Z  n ich pow sta­
ną szereg i odrodzen ia narodow ego  i 
n arodow ej kulturalnej, gospodarcze j 
i p o lityczn ej sam odzielności.

P olska  pó jd zie  jasną d rogą  do czy-

„W pomoc braci - chrześcijan nie wierzę".
F A K T Y ,  N A D  K T Ó R E M I P O W IN IE N  Z A S T A N O W IĆ  S IĘ  K A Ż D Y  P L A K .

D o redakc ji jedn ego  z  żydow sk ich  P am ię ta j o  tem , że( n iety lk o  Ty , 
p ism  w  W arszaw ie  nadesłało podobno a j(> takich  je s t  m iljon , a  równocześnie 

5 m iljon ów  żydów  opływ a w  dostatk i.
G d yby  ich  n ie było , b ezrobocie zn i­
k łoby natychm iast. A  w ięc  m e  proś-

trzech  chrześc ijan  lis ty  z  p rośbą o 
posadę, pom oc i  t.p. L is ty  te , będące 
za razem  n a jzw yk le js zym  aktem  
sch lebiania żydom , w ydru kow ało  o- 
w e p ism o w  całości, w yzysku jąc  je  
d la  s w e j p ropagandy.

P r z y jr z y jm y  się  co za w ie ra ją  te  
lis ty . W  jedn ym  z  n ich au tor ska rży  
się  na b rak  p racy  i  p rosi żydów  o  po­
m oc :

„C z y  W y  Pan ow ie  R ed ak to rzy  z... 
(n azw a p ism a ) p rzy  tak ich  swoich  
ro z leg łych  stosunkach i  zna jom oś­
ciach  nie pom og libyśc ie  m i się  w y - 
dźw ignąć z  m e j trag ic zn e j sytuacji. 
B o  w  pom oc braci chrześcijan  ju ż 
n ie w lerę, każden ty lk o  ż y je  d la sie­
bie. Ja W as  Pan ow ie  bardzo o to  pro- 
proszę.

Jeże liby  k tó ry  z  P an ów  ty lk o  m ógł 
m i coś pom óc, a lbo te ż  doradzić, co 
zrob ić  i  ja k  się ra tow ać, gd zieby  m o­
żna uzyskać pracę, będę m u w ie r ­
n ym  sługą do śm ierci. Jestem  jeszcze 
m łody, liczę  29 lat, uczciwy, p raco­
w ity , n iekarany, m ieszkam , choć ju ż  1 
nie m ieszkam , ty lk o  w  dzień w stąpię 
żeb y  troch ę odpocząć na P radze  u 
daw nego koleg i, t e ż  żydka z  w o jsk o ­
w ości.

jtjszcze ra z  b łagam  W ielm ożn ych  
P an ó w  R ed ak to ró w  o  pomoc, a  będę 
w dzięczn y do końca życia.

K reś lę  się  z  g łębokim  szacunkiem  
kato lik

Jan K am iński".
R ozum iem y beznadziejne położenie 

b ezrobotnego  Polaka, k tó ry  niema 
kaw a łka chleba, g d y  żydz i m a ją  go  
aż zadużo. A le  z  d ru g ie j s tron y  chce­
m y  panu —  Janie K am iński p -  zw ró ­
cić uw agę na to, że pan pon iżyłeś swą 

' godność, godność Polaka. P rzede- 
w szystk iem  p om ylił się Pan  bardzo 
tw ierdząc, że po uzyskaniu posady 
będzie pan „w ie rn ym  s łu gą " żydów . 
P an  nim  ju ż  je s t  dawno... G d yby  pan 
i  ty s ią ce  panu podobnych, żydów  
zwalczał, a  nie popierał, dziś n ie m u­
s ia łby  się zw racać  o  pom oc do żyda 
i  b yć  m u m iernym  sługą do śm ierci. 
N ie  w ie rzysz Po laku  w  pom oc „b ra ta  
chrześc ijan ina", ty lk o  żyda. D lacze­
g o ?  O to  d latego, że  w ierzysz , iż  Ci 
pom oże. A  c zy  zastanow iłeś się  k ie ­
d y  nad tem  d laczego, tak ich  ja k  Ty , 
m iljon  P o la ków  c ierp i g łód  i  nędzę? 
N apew n o  n ie ! A le  w iedz, że  sprawcą 
t e j  nędzy je s t ta  w ie lk a  b lisko 5 m il- 
jon ow a  m asa żydów , k tórych  T y  i 
inni sta le  pop ierają . D opók i nie z ro ­
zumiesz, że p rzyczyną T w e j nędzy 
je s t  żyd, nie będzie w  Polsce m iejsca 
dla C ieb ie bo za jm ą  je  żydz i; a  T y  
„k a to lik " będziesz „s łu gą  je g o  do 
śm ierci".

R odaku  K am iń sk i ro zw aż te  spra­
w y, a  napew no p rzyzn asz nam rację .

A  te ra z  pom yśl, c o  C i dała ta  po­
n iża jąca  p rośba sk ierow ana do ż y ­
d ów ?

N ic  —  kom pletn ie  nic. O dpow ie­
d zie li Ci, że m a ją  „b ezrobotn ych  ż y ­
d ów ", że  zna lezien ie p racy  je s t  tru ­
dne i  t.d . G d ybyś  b y ł żydem  zna lazła 
b y  się  praca, a le  T y  jesteś  Polakiem , 
w ięc  C i pow iedzie li —  „u m iera j z  g ło ­
du". C ieszą się  ty lko , 'że P o la k  o  na­
zw isku  na -ski nie je s t  żydożerca, a 
ich  „w ie rn ym  sługą do śm ierci".

I  cóż C i dało t o  poniżenie wobec 
żyd ó w ?  T o , żeś im  posłużył do ich 
typow o  ży dow sk ie j propagandy.

by, n ie całow an ie brudnych  łap  ż y ­
dowskich, a le  w a lka  z  nimi, m oże C i 
dać P o laku  pracę i  chleb.

P ow yżs ze  zdarzen ie w yg ląd a

w p ros t paradoksalnie. C zy  n ie zd zi­
w ilib yście  się czyteln icy, gd yb yśm y  
pew nego dnia ogłosili, że  o trzym a li­
śm y lis ty  od  żydów , w  k tó rych  ci 
d zięku ją  nam  za  w a lkę  z  n im i?

T ak  sam o w y g lą d a ją  te  lis ty  P o ­
lak ów  p isane do żydów , w  k tó rych  
c zy tam y nic innego,, ja k  ty lk o  p o ­
d ziękow an ie za  to , że  za b raw szy  pol­
sk ie k ap ita ły  spraw ili tę  nędzę i  to, 
że  P o la k  musi żebrać u nich o ka ­
w a łek  chleba.

T en  lis t  g łodn ego  P o la k a , k tó ry  
s ię  nazw ał „w ie rn ym  słu gą" żydów  

- pow in ien  obudzić sum ienie Polsk i. 
K u  czemu zdążam y? D ziś  żyd  stał 
się dobroczyńcą Po laków , a  P o la k  
je s t b ratu  swem u w rog iem .

N a d  tą  trag ic zn ą  sy tu ac ją  pow in ­
ni się  zastanow ić ludzie odpowiedział 
n i za  p rzyszłość  P o lsk i i  narodu p o l­
skiego.

—  OAQAO---------

H .  W I L D E C K I .

Rzemiosło o p a n o w a n e  przez żydów.
Jak się  p rzedstaw ia  sy tu ac ja  w  

m iastach  b. zaboru  rosy jsk iego  i  au- 
s tr ja ck iego  ?

W  m iastach  ponad 20.000 m ieszkań 
ców  połow ę m ieszkańców  tych  stano­
w ią  żydz i.

W  m iasteczkach  n iże j 10.000 m ie­
szkańców  sy tu ac ja  je s t  jeszcze  g o r ­
sza. W  m iasteczkach  tych  ży d z i sta­
now ią  t r z y  c zw a rte  : m ieszkańców. 
Tak ich  m iast w  sam ej K on gresów ce 
je s t 73.

P om ięd zy  tem i m iasteczkam i są ta  
kie, w  k tó rych  żydz i s tanow ią w ię ­
cej niż tr z y  c zw a rte  m ieszkańców, a 
m ianow icie :

Chm ieln ik, P rzedbórz, Terespol, 
Kałuszyn , D zia łoszyce, N asie lsk , W ło  
dawa, Szydłow iec.

W yn ik a  z  tego , że ży d z i w  ogrom ­
n e j sw e j w iększości c iągną do m ia­
steczek  m ałych.

W  n iek tórych  m iasteczkach  cała 
n iem al ludność żydow ska trudn i się 
k raw iectw em , lub szewstwem . Tak  
je s t  np. w  m ieście B rzez in y ziem i łę ­
czyck ie j, w  Turku, w  G ró jcu  i  t.d.

D rob n y  przem ysł, jak  np. koron ­
kars tw o  w  Kaliszu , za trudn ia ty lk o  
robotn ików  żydów .

W  W ars za w ie  na Na lew kach , N o -

( N iebezp ieczeństw o żydow sk ie ).
wolip iu , M uranow ie, is tn ie ją  setki 
w a rszta tów  rzem ieśln iczych  w y rab ia ­
ją cych  w y ro b y  z  blachy, cyny, m o­
siądzu, taśm y, gu zik i i  t.d., a  za tru ­
dn ia jących  w y łączn ie  robotn ików  i 

czeladników  żydów .
W  w arszta ta ch  żydow sk ich  panu­

je  system  podziału  pracy, k tó ry  p o ­
zw ala  zatrudn iać robotn ików , a  zw ła ­
szcza robotn ice  bez fach  ; 
go tow an ia . T o  te ż  w y zysk  p racy  w  
ty ch  w arszta ta ch  przechodzi w sze l­
k ie  pojęc ie. P an u je  system  „w y c i­

skania ostatn iego  potu ".
P ła ca  je s t  n ad w yraz niska, robo­

tn icy  zdobyć m ogą  jedyn ie  : 
g łodow y.

Są rzem iosła , k tó re  trad ycy jn ie  
uchodzą za  „ fa c h  żydow sk i" np. k ra ­
w iec, kuśnierz, b lacharz, szk larz, ze­
garm istrz , szewc w  m iasteczkach  b. 
K on gresów k i to  p raw ie  zawsze żyd.

W  ostatn ich  la tach  pow sta ła  spo­
w odu  k ryzysu  liczna ludność robotn i­
cza żydowska.

P rzew ażn ie  jedn akże  są kupcami, 
handlarzam i i  rzem ieślnikam i. Są m ia 
steczka, w  k tó rych  ży d z i w; ty ch  za ­
wodach s tanow ią p raw ie  100  proc.

W  R adom iu  je s t  sam ych szewców  
żydów  300, w  Chełm ie hand larzy

zbożem  100, w  Ł o d z i sam ych  kom i- 
s jon erów  żydow sk ich  2.500.

W  K on gresów ce  żyd z i w  handlu 
s tan ow ią  przecię tn ie  78 proc.

Jeże li społeczeństwo m iast W ie lk o ­
polsk i i P om orza  nie zab ierze  się 

do obrony, to  n iedługo i  nasze m ia ­
steczka będą w y g ląd a ły  podobnie.

W  handlu zaostrza  się  w c iąż w a l­
ka pom iędzy żydam i, a  żyw io łem  p ol­
sko - chrześcijańskim . W  m ia rę  w zra  
s ta ją cego  k ryzysu  w a lka  ta  zaostrzy  
się coraz bardzie j.

W zrośn ie  także  w a lka  in te ligenc ji 
zaw odow ej. C oraz w ięcej, także  w  
Poznańskiem , m am y ad w ok atów  i  le ­
k a rz y  żydów .

W idz ia ł to  tw ó rca  sy jon izm u H erzl, 
p isząc: „G h e t to " urobiło naród ży ­
dow sk i na stan  średni. P o  zniesieniu 
ograniczeń  sta liśm y • się  strasz liw ą 
konkurencją d la  stanu średn iego n a ­
rod ów  chrześcijańskich . (T h eodo r 
H e rz l „D e r  Judenstaat" str. 25 ).

„ W  w szystk ich  państwach  an ty ­
sem ityzm  potęgu je  s ię,w zrasta  z  dnia 
na dzień i będzie  wzrasta ł, pon ieważ 
p rzyczyn a  an tysem ityzm u  is tn ie je  
nadal". (H e r z l m a na m yś li konku­
ren cję  d la stanu śred n iego ).

Ordynacja wyborcza
daje szanse zwycięstwa żydom.

„ N A L E W K I  L E P IE J  T R A K T O W A N E  J A K  W IE Ś " .  —  IL U  Ż Y D Ó W  W E J D Z IE  DO  P A R L A M E N T U ?  -
T N A  G R A  ŻY D Ó W .

S P R Y

W arszaw a  ( — ) O rd yn ac ja  w y b o r­
cza in teresu je  p rzedew szystk im  ży ­
dów, k tó rzy  w ie lce m a rtw ią  się tem , 
ja k i p rocent m andatów  zdobędą. 
D ziś  je s t  rzeczą  pewną, że  ży d z i w y ­
s taw ią  w  n iek tórych  okręgach  w ła ­
sne kandydatury, a  s łychać coraz 
c zęściej o  tem , że w  pew nych  kołach 
m ów i się w yraźn ie  o sojuszu z  żyda­
m i. T ak  w ięc  w y jd ą  żydow scy  p o ­
s łow ie z  dwu k otłów  i  m oże  będą 
p rzez to  liczebn iejsi. Pozatem  ta cy  
panowie, ja k  W iś l— ick i i  inne „ ic k i"  
będą kandydow a li z  lis t  polskich. 
S zereg i Iz ra e la  m ogą  w ięc być  liczne.

S łusznie w ięc  na p lenum Sejm u 
poseł R yba rsk i p rzedstaw ia ł o rdyna­
c ję  ja k o  szczególn ie szczęśliw ą  dla 
żydów , m ów iąc:

„C zem u  N a lew k i lep ie j są  potrak ­
tow an e w  ordyn ac ji, n iż ok ręg i w ie j­
sk ie?  T ego  żaden chłop nie zrozum ie. 
M y  s to im y na odrębnym  od  panów

stanowisku, je że li id zie  o  k w estję  ż y ­
dow ską, że  dokonuje się  obecnie na 
całym  św iecie  ewolucja, k tó ra  w y e li­
m inuje żydów  od  w p ływ u  na społe­
czeństw a chrześcijańskie. A le  m og li­
śm y się spodziewać, że  panow ie nie 
dacie im  p rzyw ile jów .

P . re fe ren t pow iedział, że nowa or­
d yn ac ja  zapew n ia współpracę w szy ­
stk ich  bez różn icy  w yznan ia  i- naro­
dowości. O tóż nowa o rd yn ac ja  n ie u- 
sunie zagadn ien ia żydow sk iego  z  po­
w ierzch n i Po lsk i przeciw n ie, to  za­
gadn ienie będzie jeszcze  o w ie le  o- 
rstrzejsze. W szyscy  będą w ied zie li dla 
kogo  je s t  rob iona ta  ordynac ja . Ż y ­
d zi daw n ie j pop iera li dem okrację, a- 
le  dziś  m asy są p rzeciw  wam , d la te­
g o  pop ieracie  rząd y  dyktatu ry , bo l i ­
c zyc ie  na to, że zdoła on a p ow strzy ­
mać m asy, w y zw a la ją ce  się  spod ja ­
rzm a  ekonom icznego".

T en  głos  p o lityk a  po lsk iego  nie

je s t  c zczym  frazesem . Żyd zi na o r­
d yn ac ji w y jd ą  n a jlep ie j. Z  ty ch  w y ­
b orów  pow stan ie d ziw n y parlament...

Zam iast zw alczać  żydow sk ie  nie­
bezpieczeństw o, m y  to ru jem y  żydom  
d rogę  do zw yc ięstw a. A  tym czasem  
nędza polska rośnie...

Żydzi ob licza ją  ju ż szanse w  p rzy ­
szłych  w yborach ; liczą  na k ilkuna­
stu, m oże 20 posłów , k tó rzy  w y jd ą  
z  lis t żydowskich , polskich, a  m oże 
i  innych.

B y ło b y  to  10 proc. m andatów  o- 
gó lnych. Jeśli się zw aży, że  przeszło 
70 proc. w ybo rców  opow iedzia ła za 
zbojkotow an iem  w yb o ró w  —  zw yc ię ­
s tw o  żydów  będzie o lbrzym ie. 

D laczego?

Kupujcie tylko
m m m m m m  U  m m m m m

chrześcijanina
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Zaczynaja nam grozić... bolszewizmem!
C Z Y  A N T Y S E M IT Y Z M  W  P O L S C E  Z A K O Ń C Z Y  S IĘ , J A K  W  R O S J I?  

D U “  D O C H O D Z I D O  Z E N IT U . —  G D Z IE  C E N Z U R A  W A R S Z A W S K A

T em at ja k  rozw iązać  k w estję  ż y ­
d ow ską in teresu je ca ły  naród, nic 
w ięc  dziwnego, że  o  nim  p isze się i 
m ó w i w iele. O statn io spraw ę tę  po­
ruszył „D zien n ik  W arsz.“ , k tó ry  od ­
p ow iada ją c  „K u r je ro w i Porannem u", 
tak  przedstaw ił rozw iązan ie k w estji 
ż y d o w sk ie j w  P o lsce:

—  G dy n adejdzie  m om ent p rzy- 
s taąpien ia naszego narodu do ro z­
w ią zyw an ia  sp raw y żydow sk iej, za ­
pew ne kcn iecznem  się okaże  ro zło ­
żen ie  te g o  zadania na e tapy. P r z y ­
puszczaln ie odp ływ  ży d ó w  z  P o lsk i 
trw ać  będzie p rzez czas dłuższy. T em ­
p o  te g o  odp ływ u za leżeć będzie w  
n iem ałej m ierze  od pos taw y polsk ie­
g o  społeczeństwa...

I  n iem a obawy, b y  nakazem  p ra­
w n ym  lub nacisk iem  fak tyc zn ym  w y  
sied len i z  M iedźna żydz i w ęd row a li 
do K łobucka, Słobodna c zy  W ąsoczy. 
Zapewne i  żyd z i m ie jscow i będą m u­
sie li swe gm in y  opuścić. W szy scy  oni 
w yw ęd ru ją  dużo dalej. W yw ęd ru ją

do B ir-B idżanu lub na M adagaskar, 
ałbo do U gandy . A  w  na jgorszym  ra ­
zie do Pa lestyn y , do A rgen tyn y , do 
E uropy  Zachodn iej lub do europej­
sk ie j R os ji.  —

T en  p ro jek t oczyw iście  nie spodo­
ba j się żydom , k tó rzy  okaza li -swą 
bezczelność w  n a jw yższym  stopniu. 
„N a s z  Przeg ląd '", k tó ry  n ieraz po­
zw ala ł sobie na prow oku jące  stano­
w isko  w obec Polaków , ty m  razem  
prześcignął w szystko, na co dotąd 
zdoby li się żyd z i w  Polsce  na łamach 
sw e j p rasy.

P isze  on w  ten  sposób: .
„B y ć  m oże, że  nastanie w  dzie­

ja ch  jak iś  m om ent zdziczenia, 
g d y  jedn i obyw atele , op iera jąc 
się gw ałcie , będą chcie li w yrzu cić  
z  k ra ju  drugich. T ak i okres pa­
nowania c iem nej reak c ji wobec 
Po laków , żydów , F in ó w  i t.d. i- 
stn iał w  R os ji w  latach  1908— 14.
A le  skończyło  sie  tam  w cale nie 
tak, ja k  m arzyła ówczesna czar-

BE ZCZE LNO .ŚĆ  „ N .  P R Z E G L 4 - 
—  Ż Y D Z I P R O W O K U J 4 -

na sotnia. P o  przestępstw ie  bo­
wiem  następu je kara ".

Innem i s łow y  pow iada bezczelny 
pismak żydow sk i, że i P o lsk ę  może 
spotkać k ara  za  an tysem ityzm , jak  
spotkała R o s ję ! C zy  tą  k arą  będzie 
zem sta żydów , taka  zem sta  jak  w  
R os ji —  o  tem  p isem ko żydow sk ie 
zam ilczy. W  tem  m iejscu  trzeba  się 
domyślać.

D ziw im y się  bardzo, ż e  cenzura 
warszaw ska nie skon fiskow ała  po­

dobnej p row oka cy jn e j p og ró żk i pod 
adresem  n iety lk o  an tysem itów , ale 
całego państw a i  narodu polsk iego. 
S tanow isko „N .  P .“ , k tó ry  g ro z i nam 
bolszew izm em  żydowskim , zasługuje 
eon a jm n iej na to, aby  podobne p i­
semko żydow sk ie zosta ło  całkow icie 
zaw ieszone. D ość m am y sam owoli i  
g ró źb  żydowsk ich . N a reszc ie  pow i­
n ien p rzy jść  kon iec na bezczelności 
żydow sk ie. N ie  bądźm y k ró tk ow zro ­
czni i n ie  d a jm y  da le j lży ć  i  obrażać 
narodu polsk iego  żydom .

KRONIKA
L IP IE C .

7 N ied z ie la : C y ry fa
8 Pon iedz.: E lżb ie ty
9 W to re k : W eron ik i

10 Środa: S iedm iu B ra c i M . •
11 C zw artek : P iusa I. pap.
12 P ią tek : Jana
13 Sobota : An ak ie ta .
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Czy wiecie,...
... że na tem at śm ierci pułk. L a -

w rence ‘a  k rążą  wersje!, jak o b y  on 
nie um arł, ale działał d a le j w  A b isy - 
n ji?  ż e  jeden  z  A rab ów , k tó ry  by ł 
s łu żącym  L aw ren ee ‘a, tw ierdz i, że 
k ilka  dn f tem u w id zia ł znanego ą- 
w an tu m ika  w  za toce  P ers k ie j?

... że  d la o fia r  T a tr  zostanie w y ­
budow any sym boliczn y  cm en tarz w  
Zakopanem  ?

... że  n iedaw no zostą ł w yna lez iony 
n ie tru ją cy  g a z?  Że w  H am burgu  
d w a j m łodzieńcy nie w iedząc o  tem  
usiłow ali popełn ić sam obójstw o, k tó ­
re  się nie... udało, a  w  rezu ltacie mu­
s ie li zapłacić  w ie lk ie  rachunki za  ga z?

... że w  N iz z y  p o jaw ił się  sobow tór 
k anclerza H itle ra , k tó ry  zosta ł po­
b ity?

... że  b. p rem jer  Chin Lu -Tsang- 
T s ia n g  w stąp ił do k lasztoru  i  o trz y ­
m a ł św ięcen ia kapłańskie w  W a ty -  
k a ^ e ?
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Przestępczość 
wśród żydów.

W  książce R ossow a p.t. „Kwestja.. 
ży d o w sk a " zn a jdu je  się in teresu jąca 
s ta tys tyk a  przestępczości w śród  ż y ­
dów . O kazu je się, że  w  b. K ró les tw ie  
K on gresow em  na 1000 p rzestępstw  
b y ło  żydów :

1 . w  spraw ach  o  przyw łaszcze-
. nie b y ło  żydów  587

2. bandytyzm  652
3. fa łszerstw o  i  oszukaństwo 789
4. paserstw o 797
5. truc icie lstw o 824
6 . jaw n e  zabó js tw o  1 1 1
7. sztuczne bankructwo 921
8. k rzyw oprzys ięs tw o  i  fa łs z y ­

w a denuncjacja 862
9. handel żyw ym  tow arem  937

10. podrabianie p ien iędzy 946
S ta tys tyk a  ta  pochodzi z  19 w ie ­

ku, k iedy  na 1000  m ieszkańców  w  
K ró les tw ie  K ongresow ym  b y ło  140 
żydów . Jak je s t  d z is ia j?  Bezw ątp ie- 
nia g o rze j. T o  w szystko  w skazu je  na 
to , czem  służą ludzkości „żydow scy  
p ion ie rzy  k u ltu ry".

Kwestja żydowska
U S U W A N IE  ŻYD Ó W  Z PO S A D .

Z A M K N IĘ T Y .  C IC H Y  
W IE D E Ń  ( — )  A n tysem ityzm  w  

A u s tr ji  m a tę  dob rą  stronę, że  nie 
je s t  o fic ja ln y . P an u je  tu  t. zw . „ c i­
ch y  an tysem ityzm " p o lega jący  np. 
na tem . że  w  te o r ji  nie m ów i się, nie 
dozw a la  się  na prześladow an ie żydów  
g d y  w  p rak tyce  zw alcza  się ich  na 
każdem  polu.

I  tak  ostatn io  usunięto z  posad k i’ 
ku lek a rzy  żydów , spowodu ich  po­
chodzenia żydow sk iego . O czyw iście  
pow odem  b y ły  inne m otyw y. T ak  sa­
m o p rzedstaw ia  się spraw a wr szkol-

w Austrii.
D O S T Ę P  D L A  Ż Y D Ó W  D O  S Z K Ó Ł  

A N T Y S E M IT  Y Z M . -

m ctw ie. D la żydów  w prow adzono b. 
ścisłe ogran iczen ia p rzy  p rzy jm ow a ­
niu do państw ow ych  szkół średnich.

T a  Sytuacja zm artw iła  żydów  bar­
dzo. W  p rasie pow o łu ją  się  na „za ­
s łu g i" jak ie  cddali A u s tr ji,  i  apelu ją 
do Schuschnigga, p rzypom inając  mu 
ośw iadczen ie o  nienaruszalności p raw  
żydowsk ich . S ytu ac ja  oczyw iście  nie 
u legła i  m oże n ie ulegnie zm ian ie na 
lepsze d la żydów . D la tego  coraz czę­
ś cie j m yś lą  o  tem , ab '' ”  n iewdzię­
c zn e j" A u s tr ji w yem igrow ać.

650 żydów wyjechało do Palestyny.
P O  D Ł U Ż S Z E J  P R Z E R W IE  N O W Y  

P N Y ?
W arsza w a  ( r .  f . )  —  p G ostatnich 

transportach  w- m aju jak oś  p rzyc i­
chło z  w y jazd em  żydów- do P a le s ty ­
ny. D opiero  k ilka dni tem u opuścił 
W arszaw ę p cc iąg  z  650 em igran ta­
mi, k tó ry  przez T r ies t w y jech a ł do 
P a lestyn y.

W śród  ży d ó w  od jeżd ża jących  nie 
było  żadnych  w yb itn ie js zych  p rzy ­

w ódców  żydow sk ich ; w iększość skła­
dała się  z  rodzin, k tó re  dorob iw szy 
się m a ją tk u  na ziem i polsk iej, poje-

T R A N S P O R T . —  K IE D Y  N A S T Ę -

ehaii budować żydow ską Palestynę.
Jak się dow iadu jem y następne po­

c iąg i z  em igrantam i m a ją  w y jech ać  
niedługo. Ruch em ig ra cy jn y  osłabł 
znacznie ra z  z  te j ra c ji że  lato, d ru ­
g i  ra z  spowodu w yczerpan ia  c e r t y f i­
katów .

O by ty lk o  jak  naw ięcej żydów  bez 
polsk ich  kap itałów  jechało  do P a le ­
s tyn y , B ir-B idżanu, a  n ied ługo w  
Polsce  zna jdzie  się  m iejsce i  dla... 
Polaka.

Około wyborów.
W arszaw a  (r .  f . )  —  N a  tem at 

p rzyszłych  w yb o ró w  k rążą  na jrozm a 
itisze w ers je. Jedną z  najbardzie j 
znam iennych je s t fak t, k tó ry  zdaje 
się je s t  ju ż przesądzony, że  p artje  
opozycy jne  w  w yborach  udziału nie 
wezm ą. P rzem aw ia  za  tem  w ie le  da­
nych.

G łów nym  pow odem  absencji i  zbo j 
kotow an ia  w yb o ró w  przez opozycję  
je s t  to, że  nowa ord yn ac ja  zape­
w nia zw yc ięs tw o  jedyn ie  p a r t ji rzą­
d ow ej i  o  jak ie jko lw iek  swobodzie 
w yb o rc ze j n iem a m ow y. Już kilk-’ 
m iesięcy tem u donosił „ P ia s t"  organ  
Stron. Ludow ego, że  chłopi nie w e­
zm ą udziału w  wyborach . T a  enun- 
c ja  w y d a je  się  b yć  prawdopobna. 
B o jk o t w yb o ró w  zapow iedzie li soc ja­

liści. O statn io  za  zbo jko tow an iem  w y  
b orów  wypow iedzia ła  się  N a rodow a  
P a r t ja  R obotn icza (N .P .R .)  i  Stron. 
N arodow e. W  zw iązku  z  uchwaleniem  
n ow e j o rdyn ac ji w ybo rcze j socjaliśc i 
za stra jk ow a li w  W arszaw ie . Gmachu 
Sejm u s trzeg ła  polic ja .

S ytu ac ja  jak  w id zim y je s t bardzo 
ciekawa. N iew iadom o, c zy  parlam ent 
w  k tó rym  n ie w ezm ą udziału chłop 
i  robotn ik  polsk i p rzekonań nie 
m arksistowskich , a  s tanow iący b li­
sko 70 proc. ogółu  narodu polsk iego, 
będzie się  c ieszył uznaniem. K to  wła- 
ściw ia w yb ie rze  reprezen tację?

S praw a ta  n ie je s t  rzeczą  błahą; 
tu  idzie  nie o  ro zg ryw k i p a rty jn e ; 
tu  N a ró d  polski, a  nie narodowość 

polska w inna decydow ać o  Polsce

przyszłości. P am ię ta jm y, że  p ryw a ta  
doprow adziła nas do grobu  niewoli... 
P am ię ta jm y  i  n ie p opadajm y w  ten  
sam  błąd.

HITLER -
najpilniejszym czytelnikiem 

.STUERMERA-.
O  znaczeniu p rasy  an tyżyd ow sk ie j 

n iech św iadczy  fak t, że  —  jak  się 
w y raz ił w  N orym berd ze  Juljusz S trei 
cher —  na jp iln ie jszym  czyteln ik iem  
an tysem ickiego „S tu erm era " je s t 
k anclerz H itle r . Podobno „S tu erm er" 
je s t  jedyn em  pismem, k tó re  kanclerz 
c zy ta  od  początku  do końca. T ak  je s t 
w  N iem czech . U  nas czytan ie  i -po­
pieran ie antysem ickich  w ydaw n ictw  
je s t  „za co fan iem ", „barb arzyń stw em " 
i  t.p. A le  czytan ie  ohydnej p rasy  ż y ­
dow sk ie j to  nie...

T o  trw ać  będzie jednak  do czasu...

Radny żydowski w Łodzi 
siesiło w any za podburzanie

Ł ó d ź  (c iv . )  —  Podczas  s tra jku  
p ro testacy jn ego  p rzeciw  ordyn ac ji 
w yborcze j, p o lic ja  aresztow ała  radne 
g o  żydow sk iego  U rbacha, k tó ry  w zy ­
w a ł d o  w ystąp ień  i wszczyna ł awan­
tu ry.

Jest to  jeszcze  jeden  dowód, ja ­
k ie stanowsko za jm u ją  żydz i w  P o l­
sce. W szędzie  gd zie  anarch ja, kom u­
nizm, tam  żyd z i w iod ą  prym , i  za  to  
cieszą się... poparciem  (n ie s te ty !) .  

 :0 — 0 :---------

Trują Podhale 
eterem.

Ostatn io  p o lic ja  wpad ła na ś lady 
w ie lk ie j s za jk i hand larzy eterem ; na 
czele s za jk i s ta li żyd z i: H ollander, 
Chaim  Balsam  i L e ib  W iem ik . Szcze­
gó ln ie  ży w o  d ziała li oni na teren ie  
G orlic  i  Podhala, tru jąc  chłopów.

N o w a  zbrodnia żydow ska znalazła 
ep ilog  za  kratam i. T ruc icie le  ludu 
polsk iego będą odpow iadać p rzed  są­
dem , k tó ry  —  sądzić należy —  uka­
rze  ich  odpowiednio.

Chcesz u ja rzm ić  teściow a kup je j  
„ A N T O N E T K I "  

T ak  w roga  odw iecznego łagodzą
zięciow ie, 

A  że  sm ak tych  p iern ików  ucisza
ją  wnetki, 

Chcesz u ja rzm ić  teściow a kup je j  
„ A N T O N E T K I " .

K rak ów , ul. S ław kow ska 20.
A .  R O T H E .

’ KRAJU
W  K R A K O W IE  odbył się  w ie lk i 

z ja zd  S okołów  okręgu  k rakow skiego
i  zaw ody  sportow e.

M IN . S P R A W  W E W N . n ie za tw ier 
dzil p rezyden ta  Ł o d z i posła R ym ara. 
N a  d rugiem  zebran iu w yborczem , 
k tó re  opuścili ży d z i i  socja liśc i (c i 
zaw sze  ręka  w  ręk ę ) n arodow cy łó­
dzcy n ie chcie li dokonać w ybo ru  pre­
zyden ta  i  opuścili zebranie. R ad a  m. 
zosta ła  rozw iązana.

W  Ł O D Z I zm arł d y rek to r  p oczty  
śp. Las-M iku lsk i.

P IO R U N  zabił w  Ł o d z i jedn ą  0- 
sobę, a  6 c iężko  zranił.

D O M  S C H A D Z E K  w y k ry ła  po lic ja  
w  żydow sk im  „sa lon ie  m ód " F e jg i 
K lugm an  w  Łodzi.

W: UB. T Y G O D N IU  w  jedn ym  dniu 
na W iś le  pod W arszaw ą  utonęło 16 
ludzi.

P O D C Z A S  P O G R Z E B U  żydow ­
sk ie j kom unistki H ahn, k tó ra  popeł­
n iła sam obójstw o w  Bolechow ie, ż y ­
d zi - kom uniści u rządzili d em onstra­
cję.

D N IA  12 L IP C A  odbędzie się w  
W arszaw ie  Ś w ia tow y Z ja zd  P o la ków  
z zagran icy.
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i P rzy jd z ie  m om ent w  d zie jach  ludzkości, w  k tó rym  w szystk ie  narody chrześcijańskie, z  k tó rym i żydz i współbytują., uznają, że kw estja , e zy  
ich zostaw ić, c zy  też w yelim in ow ać i w ypędzić  —  zostanie uznaną za  k w e s t ję  ży c ia  i  śm ierci. Będzie to  zagadn ien ie zd row ia  lub choroby, zg od y  
społecznej, a lbo  ustaw icznych  ferm entów ' w ieczn ej f eb ry  i marazmu.... F ranciszek  L iszt.

W  J E Z IO R Z E  pod  Skokam i uto­
n ął 18-letn i S. W iśn iewski.

Z A B Ó J C A  d yrek tora  fa b ryk i K an - 
n en berga  —  Tysiak , zosta ł skazany 
p rzez sąd w  Ł o d z i na dożyw otn ie  w ię  
zien ie.

P O D  S T A N IS Ł A W O W E M  piorun 
zabił o jca  rod zin y  T . W oro tczaka.

M IA S T E C Z K O  C zartorysk  (pow . 
łu ck i) p raw ie  całkow icie  spłonęło. 
P a s tw ą  pożaru  padło 250 zabudowań.

W  T A R N O W IE  stan ie n ow y  ko­
śció ł na przedm ieściu  G rabówka.

W A R T A  pochłonęła dw ie  nowe o- 
fia ry .

N O W A  O R D Y N A C J A  w yborcza  
zos ta ła  uchwalona.

MA SWłECIF
Z F R A N C J I p ow róciło  do P o lsk i 

1000 robotn ików  P o la k ó w  brutaln ie 
w yrzu con ych  z  pracy.

P R Z Y R O S T  N A T U R A L N Y  ludno­
śc i w  P o lsce  w ynos i na 1000 osób 
roczn ie  11‘7.

K R W A W A  T R A G E D J A  rozegra ła  
s ię  w  K obylanach , gd zie  w  czasie 
sprzeczk i żona ziem ianina Szczeniow - 
sk iego  zabiła m ęża w ystrza łem  z  re­
wolw eru .

W  T C Z E W IE  g ra n a t rozszarpał 
żo łn ierza  M udyna, k tó ry  natychm iast 
zm arł.

B IS K U P  Adam sk i b y ł p rzy ję ty  
p rze z O jca  św. w  W atykan ie.

W  K A T A S T R O F IE  k ok le jow e j pod 
O senburgiem  (S o w ie ty ) s traciło  ży ­
c ie  9 osób.

N O W Y  G A B IN E T  jugos łow iański 
u tw orzy ł S to jad inow icz. J est t o  rząd  
jednośc i narodowej.

N IE M IE C K I B A L O N  „Essen* ‘
wpad ł do  m orza. 6 członków  za łogi 
w y ra tow a ło  się.

3 L IP C A  będzie spuszczony drugi 
n a jw ięk szy  polsk i o k rę t transa tlan ­
ty ck i „Batory** w  stoczn i w łosk ie j 

M on tfa lcone.
Z N A N Y  A N T Y M A R K S IS T A  i  b. 

p rezyden t p o lic ji w  P a ryżu  Chiappe 
zosta ł w yb ra n y  p rezyden tem  P a ry -

W  B O L S Z E W J I w y k ry to  _r _. 
na S ta lina Całą s tra ż K rem la  are­
sztowano.

Z A  U D Z IA Ł  W  R E W O L U C J I H I ­
S Z P A Ń S K IE J  skazano 4-ch pow stań  
ców  na k arę  śm ierci, 36 na d ożyw o­
tn ie  w ięzien ie.

N IE D A L E K O  P A N A M Y  (A m e ­
r y k a ) zd e rzy ły  Się 2 sam oloty. W  
k a ta stro fie  zg inę ło  14 osób.

P R A S A  N IE M IE C K A  donosi, że 
kom unista T o rg le r  w ypu szczony n ie­
daw no z  w ięzien ia  w y rzek ł się kom u­
nizm u i potęp ił w  pam iętnikach, k tó ­
r e  m a ją  się  n ied ługo ukazać, M arksa 
i  Lenina.

W  S T A N IE  C A R O L IN A  (U .S .A .) 
spłonął o lb rzym i re ze rw a t ptaków . 
Z g in ę ło  około 10 ty s ię cy  p taków .

T R Y B U N A Ł  S A D O W Y  w  Buda­
peszcie za tw ierd ził w y ro k  śm ierci na 
M atuszkę, spraw cę szeregu  zam a­
chów  kole jow ych .

R Z Ą D  C Z E S K I odm ów ił paszpor­
tó w  h arcerzom  polsk im  p ragnącym  
w y jech ać  na z ja zd  do Spały.

N A D  P A R Y Ż E M  przeszed ł gw a ł­
to w n y  huragan, k tó ry  w y rw a ł 600 
d rzew  z  korzeniam i.

W Ł O S K A  L O T N IC Z K A  Carina 
N e g re n a  osiągnęła rekord  w ysokośc i 
lo tu  na sam olocie  d la kob iet, k tó ry  
w ynos i 12.043 m tr.

P O Ł U D N IO W E  C H IN Y  naw iedzi­
ła  pow ódź. D otąd  zg inę ło  przeszło  100 
ludzi w  odm ętach wód.

! ZAKŁAD RYMARSKO  
GALANTERYJNY

Chrześcijańska hurtownia
m-
SB cwoców połud. powstaje w Warszawie.

Ż Y D O W S K I M O N O P O L  Z O S T A N IE  P R Z E Ł A M A N Y .  —  W IŚ L IC K IE M U  P R Z Y B Y Ł  K O K U R E N T .
B ardzo  radosną now inę podaje  je ­

dno z  pism  w arszaw sk ich :
P om im o p ro testów  konsum entów, 

pom im o pełnych  oburzen ia g łosów  
prasy  —  speku lacja ow ocam i połud- 
n iow em i odb yw a  się nadal. C eny ich 
skaczą z  dnia na dzień. Banany k osz­
tu ją  dziś 1.60 zł, ju tro  1.80, w  ok re ­
sie Z ie lonych  Ś w ią t żądano naw et po 
4 zł. T o  samo z  pom arańczam i i  jab ł­
kam i. C zyż n iem a na to  ra d y?

W  zasadzie jes teśm y zw olenn ikam i 
sam owystarcza lności, ale  skoro  k ra j 
nasz n ie  je s t  narazie w  m ożności w y ­
p rodukow ać odpow iedn iej ilości ow o ­
ców  i, je że li w zg lę d y  ogó ln e  p rzem a­
w ia ją  za  dopuszczeniem  ich  im portu  
z  p ew nych  k ra jów , k tó re  wzam ian  
za  to  p rzy jm u ją  różne nasze surow­
ce  i  fab ryk a ty , t o  społeczeństwo m a 
p raw o  dom agać się, aby  ceny ow o ­
ców  południowych u trzym ane b y ły  
na uczciw ym  poziom ie. N ieste ty , 
kom petentne w ładze  a lbo nie chcą, 
a lbo  nie m ogą  sp raw y te j  uregulo-

C a ły  im port i  h u rt ow oców  połud­
n iow ych  skoncentrow any je s t  w  rę­
kach  kupców  jedn e j narodowości i 
wyznan ia. O to  ich  nazw iska : O rfin - 
ger, M illerow ie, A jb uszyc, G old farb , 
P a lew sk i (te ż  ż y d ),  M ahonbaum  i 

S ilberb leit. Ich  s iedziba: ul. P ta s ia  i 
P rzech od n ia  w  W arszaw ie . N a  czele 
ich  s to i zn any poseł i  poten ta t po­
m arańczow y W ac ław  W iślick i, uw a­
żan y  za  jedn ego  ze  sztandlarów , c zy ­
l i  skarbn ików  i  orędow n ików  ludno­

ści żydow sk ie j w  Polsce. Oni tu  d yk ­
tu ją  cen y  licznym  d^talistom  han­
d lu jącym  owocam i, on i to  w o lą  n ie­
ra z  pośw ięcać całe tran sp o rty  ow o­
ców  i  dopuszczać do ich  zepsucia, b y ­
le  ty lko  n ie doszło  do obn iżki cen.

W b e rw  w sze lk im  zasadom  te o r ji1 
handlu i  p rak tyk i u innych  branż, zy  
sk i ty ch  im p orte rów  i  h urtow n ików  
w ynoszą  przeciętn ie oko ło  40 proc., 
podczas, g d y  za robk i deta lis tów  w a ­
h a ją  się  od  10 do 20 proc. C zy  w szy ­
stk ich  d eta lis tów ? N ie ste ty , nie.

D etaliśc i żydow scy  o trzym u ją  tu  
k red y t i  po cenach n iższych  od  de­
ta lis tów  chrześcijańskich , to  te ż  za ­
rab ia ją  w ięce j i  m ogą  skutecznie 
konkurow ać z  Polakam i. M ów i się 
dużo o  t . zw . b o jkocie  żydów  stoso­
w an ym  p rzez Po laków , n iek tórzy  na­
w e t  obu rza ją  się  na tę  fo rm ę  sam o­
obrony, tym czasem  w łaśn ie żydz i u- 
p raw ia ją  ją  w  .stosunku do narodów  
rdzennych  w  sposób system atyczny , 
choć zakonspirow any. P rze jaw em  ta ­
k iego  w łaśn ie b o jk o tu  kupców  chrze­
ścijańsk ich  p rzez żydów  je s t  wspom ­
niane udzielanie raba tów  i  k red ytów  
detalistom  żydow sk im  p rzez hu rto ­
w n ików . T o  sam o d zie je  się w e  w szy ­
stk ich  ga łęziach  handlu winno-ko- 
lon jalnego, opanow aknego przez ży ­
dów, a w ięc w  p ierw szym  rzędzie  w  
handlu m igdałam i, rod zynkam i i  t.p. 
artykułam i.

Nasuwa sie  pytan ie  d laczego kup­
cy  polscy nie w z ię li się  dotychczas 
do dochodow ego im portu  i  hurtow -

n ej sprzedaży ow oców  południowych ? 
Z łożyło  się n a  to  w ie le  p rzyczyn.. 
P rzedew szystk iem  handel ow ocam i 
w y m aga  w ie lk ich  kap itałów , g d y ż  
sprow adza się  te  wagonow o, a  nie­
rzadko całem i okrętam i, a  c ło  m usi 
b yć  zapłacone go tów ką , K re d y t  u  po­
średn ików  lub producen tów  zagran i­
cznych  o trzym ać  je s t  n iełatwo. Ż yd zi 
m a ją  d zięk i stosunkom  rodzinnym  i 
n arodow ościow ym  ze  sw e m i ziom ka­
m i zagran icznym i za ła tw ien ie  spraw  
tych  bardzo ułatw ione, a  co  n a jw aż­
n ie js za  rozp orządza ją  odpow iedn ie- 

m i pieniędzm i. W  H iszpan ji i  I t a l j i  
zakupu ją ow oce g łów n ie  od  żydow - 
skch pośredn ików , w  R um u nji zaś 
bezpośrednio od  syndykatu, s tw o rzo  
n ego p rzez producentów.

N a  szczęście m ożem y się  podzie lić  
z  czyte ln ikam i radosną nowiną, że  

m onopol pp. W ilick ikch , O rfin gerów , 
A ib u szyców  i  in. w  dziedzinę im por­
tu  i handlu ow ocam i południowem i 
będzie ju ż  n ied ługo przełam any. 
D w óch  pow ażnych  kupców  chrześci­
jańskich  zakłada w  północnej d zie ln i­
cy  m iasta w ie lk ą  hurtownię, k tó ra  
rozpoczn ie zapewne sw ą działalność 
ju ż z  początk iem  b ieżącego sezonu, 
t.j. od  1 lip ea  b.r. P ró c z  te g o  w  ło­
nie pow ażne j f irm y  polsk ie j „S tow in - 
k o l"  pow sta ł p ro jek t zorgan izow an ia  
ta k ie jż  hurtowni.

Pow stan ie  polsk ich  hurtow n i p rzy ­
czyn i się  n iew ątp liw ie  d o  uzdrow ie­
nia rynku i  znacznego obniżenia cen.

Stan lekarski w Zagłębiu Dąbrowskiem
w ręKach żydów.

Ż Y D Z I L E K A R Z E  W  U B E Z P IE C Z A L N I  AC H , S A M O R Z Ą D Z IE  I  W  IN S T Y T U C J A C H  P A Ń S T W O W Y C H .

Zażydzen ie  stanu leka rsk iego  po­
stępu je szybko. Obecnie n a  teren ie 
Zagłęb ia  D ąbrow sk iego  i pow. za­
w ierc iań sk iego  ży d z i leka rze  stano­
w ią  33 proc., g d y  p rocen t żydów  za ­
m ieszku jących  ten  sam  teren , t. j .  po 
w ia t  będziński i  zaw ierciański, w y ­
nosi n a jw y że j 15 proc. D la  zorjen to- 
w an ia  społeczeństwa p odam y nazw i­
ska w szystk ich  żydów  leka rzy  wed ług 
m ie jscow ości zam ieszkania, o raz 
m iąjsce, gd zie  odb yw a ją  p raktykę. 

M usim y zaznaczyć, że  spis ten  je s t 
n a jb ard zie j kom pletny, gd y ż  spraw ­
dzono nazw iska i im iona osób  w y ­
m ien ionych  ze względu , że  część je s t 
chrzczona i  zm ien iła n azw iska i  i- 
m iona, d rugą część m ożna odrazu 
odróżnić.

P IO T R A  W O C H A  
w  K rak o w ie  D łu ga  8

ivykonuje wsze lk ie  w y ro b y  skórzane 
jak nessesery, w a lizy , teczk i i  t . p. 

p o  cenach konkurency jnych .

M iasto  Sosnowiec.
B eu ze f M ieczysław , 2 ) B ran ick i 

Bolesław , 3 ) C zarski Bolesław , 4 ) 
G liick  Izydo r , 5 ) Srodziński H enkry ,
6 ) G ruszkiew icz A lfred , 7 ) H o ro w itz  
Paw eł, 8)  Ih g s te r  A d o lf,  9 ) Janowski 
Daw id, 10) L ieberm an  H „  11) L u ft-  
sprin ger S., 12) M aye r  D aw id, 13) 
M elod ysta  T ob ja s z  14) P ła w n er B e ­
rek, 15) Poznańsk i Ludw ik , 16) R ze  
dow sk i Arno ld , 17) Sztulm an D aw id
18) T a jch n er M arek , 19) T roppau er 
K a lm an, 20 W o łk ow icz M aksym iljan , 
211 Zaleć Leopold , 22) A n is fe ld  Jó­
ze f, 23) G rossfe ldow a Anton ina. 24 
W eissów n a Anna. 25) Z ege r  Oskar, 
26) Zybertańsk i Samuel.

M iasto  Będzin :
1 ) D una j Juljan, 2 ) F reb er  Jakób,

3 )K le in  S te fan ia , 4 ) P ere ł Chaim , 5 ) 
R ap an ort K aro l. 6 ) R ech ts za ft Oz- 
iasz, 7 ) Segal H enrvk . 8)  T ejch n e r 
M . K „  9 ) Taras ie jsk i B en jam in , 10) 
W asse rw a jg  M aksym iljan , 11) W ei-  
zieh er Salomon, 12 W o łk ow sk i F e ­

liks, 13) B iln ik  Rom an, 14 M alaw sk i 
Jerzy.

M iasto  D ąbrow a G óra :
1 ) M ite lm an Samuel, 2 ) Schm iedel 

M arek, 3 ) Czerszak Franciszek. 
K a zim ierz  k. S trzem ieszyc : 1 ) B o ­
ga ck i M arek.

S trzem ieszyce : 1 ) Z yss  A d am
M iasto  Zaw iercie :
1 ) B erk ow icz Leon , 2 ) Feldm an 

W ilh elm , 3 ) Jurk iew icz D aw id, 4 ) 
L ew k ow icz  Zelih, 5 O stren  M ieczy­
sław, 6 )  P e ltyn  B ron isław , 7 ) W ęce- 
w ic z  W acław .

M yszków : 1 ) M elcer Samuel.
Żark i: 1 ) P a jch e l M ieczysław .

N astęp u ją cy  leka rze  Ż yd zi pracu 
ją  w  U bezp iecza ln i Społecznej w  So­
snowcu w ym ien ien i pod  2, 3, 6, 8, 
16, 19, 21. W  B ędzin ie  w ym ien ien i 
pod  1, 2, 3, 6 , 7. W  K azim ierzu  k . 
S trzem ieszyc  kop. N im ce  1. W  Zaw ier 
ciu wym ien ien i pod  1, 3, 6. W  Ż a r­
kach  w ym ien ien i pod 1 . 
Żydzi-lekarze, p racu jący w  sam orzą­
dach:

W  Sosnowcu: 1 ) M ayer.
W  B ędzin ie: 1 ) Pereł, 2 ) B iln ik.
W  Zaw ierciu : 1 ) O stem , 2 ) W ące  

wicz.
W  S trzem ieszycach : 1 ) Zyss.
W  M yszkow ie : 1 ) M elcer.
Żydzi-lekarze udzie la ją  pom occy u- 

rzędn ikom  państw ow ym :
W  Sosnowcu —  Janow sk i i  G liick.
W  S trzem ieszycach  —  Zyss.
W  Zaw ierciu  —  O stem .
W  B ędzin ie —  Biln ik .
Żydzi-lekarze  sam orządow i —  

szkoln i:
W  Sosnowcu —  R zędowsk i.
W  B ędzin ie —  Percel.
żydz i-lek arze  w  szkołach państwo­

w y ch : M ite lm an  —  Sonosnow iec —  
Sem. Naucz. M ęskie.

Inn i lekarze- Ż yd zi są w o ln oprak ty 
ku jącym i. N a jb a rd z ie j jedn ak  są  za - 
żydzon e m iasta  przez leka rzy-żyd ów  
i  ta k :

Sosnowiec posiada 35 proc. lek a rzy  
Żydów . z

Będzin  —  56 proc.
D ąb row a  G óm . —  17 proc.
Zaw ie rcie  —  44 proc.
T a k ą  p rze raża ją cą  s ta tys tyk ę  po­

d a je  „Orędownik** i  pom yśleć, że  w  
w o ln e j P o lsce  m ie jsca  P o la k ó w  za j­
m u ją  obcy. Tu  w łaśn ie le ży  p rzyc zy ­
n a  k ryzy su  i  tra g e d ja  m łodego  P ok o  
lenia, k tó re  sw e najp iękn ie jsze  la ta  
m arn u je  ty lk o  d latego, że u nas są 
m ie jsca  d la  żydów , a  nie d la  P o la ­
ków,,

Czas b y łb y  tem u zaradzić !

C H E M IC Z N A  
P R A L N IA  i  F A R B IA R N IA  

A .  S Z A P K O W S K IE G O  
Centra la p rzy  ul. K a rm e lick ie j 18.
F il je :  M iko ła jska  5, Podzam cze  2, 

M azow iecka 2, D ługa 27, Senatorska 
46. C zyszczen ie chem iczne w ykonu ­
je m y  w  3-ch dniach o raz z

m y  p lam y napoczekaniu.

A D A M  B E R N A R D Y Ń S K I
K rak ów , ul. D om in ikańska 2. 

R ok  za ł 1900. T e l. N r .  116-91.

P ro jek tu je  i w ykon u je : insta lacje  w o ; 
dociągow o-gazow e, curkulację  c iep łe j 
wody, kanalizacje, b lacharstw o  bu­

dow lane i  ga lan tery jn e . 
S pecja lność: N a p ra w a  prim usów  oraz 
w szelk ich  m aszynek na ftow ych , spi­

ry tusow ych  i  benzynow ych .
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„Żydzi to Kłamcy i pijawki krwiołercze. 
Żaden  naród chciwszy i mści wszy nie żył dotąd p o d  słońcem, niż ten, który uważa

sieb ie  za naród w ybrany " M. LUTER

S K O N F I S K O WA N O

Arogancka szkoła żydowska
CO  T O  M A  ZN A C Z Y Ć ? ...

W  B ia łe j p rzy  ul. Jana zna jdu je  się 
szkoła żydow sk a  „M arb iz i Thora ". 
Szkoła ta, ja k  w szystk ie, inne szkoły, 
znaną je s t  m ieszkańcom  b liższych  i 
d alszych  dom ów  z k rzyk ów  i  hała­
sów, uczących  się  żydzią t. Cóż robić, 
żydzi lubią krzyczeć , im  w ięce j się 
dobrze m a ją  tem  .głośn iej k rzyczą . W  
Polsce  k rzyczą  na jg łośn ie j w  każdy 
dzień z  w y ją tk iem  soboty. N a tom ias t 
w  niedziele i św ię ta  kato lick ie, ha­
łasu ją  z  p odw ó jn ą silą. Szkoła czyn ­
na je s t  w  dni św iąteczne, w  czasie 
nabożeństw . M ieszkakńcy P o la cy  z 
u licy  Jana, s łuchają nabożeństw  
transm itow anych  p rzez Po lsk ie  R a ­

d jo, ale żydzi w ted y  o tw ie ra ją  na o- 
ścież okna szkoły  i  ża rgon ow y k rzyk  
g łu szy  n a js iln ie jszy  g łośn ik  rad jow y . 
Zam iast s łów  m od litw y  s łyszy  się 
s zw a rgo t i  hałas....

Tak  zachow u je  się grom ada żydz ią t 
pod opiekuńczem i skrzyd łam i nauczy 
c ieli ży d ó w  u trzym yw an ych  z  p ien ię­
d zy  publicznych.

N ie  od  rzeczy  będzie wspom nieć, że 
w  te jż e  szkole w  p ierw szych  dniach 
po śm ierci m arsza łka  Piiłłsudskiego 
urządzono „u roc zy ste " wesele  żydów  
skie.

Dalszy m i i  willi i psnsioniw 
pod imbm „ lip id o w i!.

C zyte ln ikom  d la  zorjen tow an ia  się 
p od a jem y anonim owe pen s jon a ty r y ­
tualne i  żydow sk ie:

Rabka:
w iła  „N iesp odz ian k a " Baum felda 
kuchnia rytua lna, „P od h a lan k a" 

G e ldzoh lera i  V ogie lsingera.... K u ­
chn ia rytua lna, —  „M im oza  —  Jani­
n a " S trochow ej.... K uchn ia rytua lna .

Rabka zd ró j: 
pensionat M ate jk o  —  K uchn ia ry tu ­
alna, „R iv ie ra "  D o ry  K le in erow ej.

Zakopan e: 
w illa  „C zęstochów ka " na Zam ojsk ie­
go  L ilien ow ej, „B a sz ta " (d aw n ie j 
„ T r z y  R óże1*.), „G ra n it " W ieśe lm a- 
n ow e j —  kuchnia rytua lna , „W o ło - 
d y jó w k a " G lo ry  Zanderer, „Z a w o ry "  
Id y  B o rzykow sk ie j i  K autów ny. ^

K ryn ica :
w illa  „M a r ji M a łg o rza ty " K ornow ej, 
„N a s z  D om " Ehrlicha, w illa  „U łan a " 
d row e j B ieder - D reohlichowej.

M uszyna: 
w illa  „H an k a " Braunównej.

Żeg iestów -Zdró j: 
w illa  „A l in a "  Lan w irth ow e j, p ensjo­
n a t „ E z r y  Chalucow ej",

T rnskaw iec : 
w illa  „P a ła c e " B e rao w e j —  B ris to l.

Szczawnica : 
p en s jon a t K rum holza .

Jordanów  M a le jow a : 
pensjona t K lap ho lza  —  kuchnia r y ­
tualna.

Jarem cze: 
w illa  „R a j" .

U stroń :
pen s jon a t „ T r z y  R ó ż e " —  kuchnia 
rytua lna .

K rośc ien ko  nad D unajcem : 
p ensjonat „K w ia te k "  P rzew o rsk ie j 
—  kuchnia rytualna.

M yślence  Zarab ie: 
w illa  „P r im u la " —  kuchnia rytua lna .

Kow an iec  (N o w y  T a r g ) : 
p ensjonat „T u rb ac z" F e lic ji  K lap - 
holz. L .  K .

Prawo wybranego narodu.
Nieustann ie w id zim y bankrutu jące f irm y  

żydow sk ie. Bankru t o tw iera  następnie drugi 
sk lep  i  w  ten sposób dorab ia się m ajątku  ko­
s ztem  w ierzycie li, rzecz p rosta —  go jów . Ten  
artyk u ł, w ra z  z  poprzedn im  —  o  ukrywaniu 
stanu m a ją tk ow ego  celem  zn iżen ia podatków  —  
i  paru  innem i o  oszukiwaniu nabywców , s ta r­
czy  w  zupełności, b y  w yśw ietlić  ta jem nicę  ży ­
dow sk iego  pow odzen ia w  handlu. Jeśli m im o te ­
g o  is tn ie ją  go je , w chodzący w  stosunki han­
d low e  z  żydam i, to  Talm ud m a ra cję , n azyw a­
ją c  ich osiami.

Znany je s t  w szystk im  ca ły  s ze reg  m n ie j 
lub w ięce j g łośnych  a fe r  przem ytn iczych . O fia ­
rą  pada za zw ycza j g o j  - traga rz, pode jm u jący 
się  „c za rn e j ro b o ty " przen iesien ia przem ytu  
p rze z  gran icę, ryzyk u ją c  zaw sze  wolność, a  bar­
d zo często  życie . W ła śc iw y  „p rzeds ięb io rca", 
żyd, w  w iększości w ypa dk ów  w ych odzi bez­

karn ie. Czasem  jedn ak  dochodzi się po n itce  do 
k łębka — p o lic ja  na szczęście n ie  rekru tu je  
się  z  pośród  w ybran ego  narodu —  a  w ted y  z 
poza  zasłony ja w i się tw a rz  żyda, p rzem ytn ika  
«n  gros . Talm ud, p o zw a la jący  na każde n iem al 
przestępstwo, to le ru je  i  przem yt.

„W o ln o  przys iąc  w obec celnika, że tow ar, 
® k tó ry  chodzi, na leż )' d o  dw oru  k ró lew sk iego, 
choćby wcale n ie należa ł". (N eda rim , I I I ,  4 ).

R ab b i w ych odzi tu  z  założenia, że za  rzeczy. 
Przeznaczone d la  dw oru  k ró lew sk iego  n ie opła­
ca się cła. W  Polsce, w  czasach p rzedrozb ioro­
wych, c ła  n ie opłacał szlachcic, sprow adza jący 
coś d la w łasnego użytku ; oczyw iśc ie  k orzysta li 
z te g o  żydzi, popełn iając m nóstw o nadużyć. W y - 
^ ż e n ie  „w o ln o  p rzys iąc" w yg ląd a  na iron ję, bo 
~~~ ja k  się n iże j przekonam y —  w ogó le  niema 
Wypadku, w  k tó rym b y  żyd  n ie m óg ł fa łszyw ie  
P ^ ys ią c .

„C z y  w o lno  uchylać się od  p łacen ia cła? 
“ rzecież Samuel pow iedzia ł: „P ra w o  państwo- 
W'® je s t  (ta k ż e ) praw em "... N a  to  ozna jm ił rab- 

Cham inabar Kahana, jak o  pow iedzenie Sa­

m uela: „W zg lęd em  poborcy podatkow ego lub 
celnego bez (s ta łe j) taksy  (w o ln o  od  opłace­
nia uchylać s ię )" .  W  szkole rabb iego Zana ja  
ob jaśn iano: „w zg lędem  poborcy, k tó ry  działa 
na własną rękę  . Rab  A szi p ow iedzia ł: „ T o  m a 
m cc w zględem  n ieżydow sk iego wypadku, gdzie 
m oże za jść zn ieważenie Im ien ia; \v innych  w y­
padkach można to  uczynić (n ie  p ła c ić )" .  (Ba- 
bba K am m a 113 b ) .

R ab b i Isserles zapa tru je  się w o gó le  dość 
sceptyczn ie na p raw a państwowe, a  p rzecież j e ­
go  Szulchan A ruch  je s t  „regu la torem  sumie­
n ia " współczesnego żyda. P o  uspraw ied liw ien iu  
całego szeregu  ła jdactw , zacny rabb i m ów i:

„ W  ty m  w ypadku nie znaczy (n ic ) „ P r a ­
w o  państwowe ( je s t  p raw em )"... bo inacze j zo ­
s ta łyb y  usunięte w szystk ie  p raw ą  żydow sk ie  
(ja k o  nie p rzynoszące k o r zy ś c i)" .  (Choszen 
H am iszpat, § 364, art. 11, H a g a c h ) .

T o  w szystko  s tosu je  się do sam ego prze­
m ytn ika ; zobaczym y, ja k  w y g lą d a ją  „obow ią ­
zk i"  funkc jonarju sza  skarbow ego.

„J eś li żyd  dzierżaw i clo od króla, to  ten 
(ż y d ) ,  k tó ry  szm uglu je, rabu je żydow sk iego  
dzierżawcę. Jeśli jedn ak  cło dzierżaw i n ieżyd, to  
je s t  to  sarno, co nie p łacić sw ego długu, co je s t 
dozwolone w  wypadkach , gd y  nie g ro z i zn iewa­
żenie Im ien ia". (Choszen  H am iszpat, § 369, 
art. 2 ) .

„N ie k tó rzy  m ów ią , że  naw et, je ś li poborca 
e la  je s t żydem , a le  n ie d zierżaw i c ła  d la siebie, 
a le  pobiera d la k ró la  (ja k o  urzędnik  to , ) ja k ­
kolw iek  p rzem yt zabron iony je s t  p raw em  kra- 
jow ein , nie pow inien zm uszać (ż y d ó w ) do p ła­
cenia cla, bo to  jes t, jak b y  się n ie  płaciło swych  
długów, co  p rzecież je s t  dozwolone. Jeśli jed ­
nak je s t  pow ód do obaw y przed królem , może 
g o  (ż y d a ) be zw ątpien ia zmusić (d o  op lo ty  c ła ) "  
(Choszen  H am iszpat, § 369, art. 2 H a g a c h ).

K ró tk o  m ów iąc, n a leży  szanować in teresy 
żydow sk ie (celn ika, k tó ry  d zierżaw i cło d la  sie­
b ie ),  ale nie in teresy państwowe. M am  niezłom ­
ne przekonanie, że —  jeś li nie s to  —  p rzyn a j­
m n ie j d ziew iędziesiąt dziew ięć p rocen t żydów,

pracu jących  na odpowiednich placówkach, s to­
su je  się do zdan ia „n iek tórych  rabinów ", ch y­
ba, że  „ je s t  pow ód  do o b a w y "; a le  w  ty ch  w ła­
śnie sprawach żydz i są nader odważni. Jak 

w obec te go  nazwać zatrudn ianie żydów  w  urzę­
dach skarbow ych  i  s tra ży  gran iczn e j? ! N iech  
sobie na to  odpow iedzą sam e czynn ik i za in te­
resowane...

W  b og a te j g a le r ji żydow sk ich  oszustw  spo­
ty k a m y  coś, n ieznanego żadnej innej re lig ji :  
możność udawania w yzn aw cy  innego kultu.

„W p raw d z ie  n ie wolno pow iedzieć żadnem u 
żydow i, że nie je s t  żydem , ale wolno w y rażać  
s ię  dwuznacznie, tak, żeby  n ieżyd  m yślał, że- 
żyd  n ie je s t  żydem , podczas g d y  żyd  (m yśli ró ­
w nocześnie coś innego". (Jo re  Dea, § 157 art. 2 ).

Całe to  zdan ie je s t  typow o  żydowskie, za ­
rów n o  w  sty lizac ji, ja k  i  duchem. W szys tk ie  re- 
l ig je  nakazują, b y  się  do  n ich o tw arc ie  p rzy ­
znaw ać; żyd z i i  tu  stanow ią w y ją tek . P ow ie ­
dzenie „w y ra żać  się  dwuznaczn ie" sam o je s t 
w yb itn ie  dwuznacznem  w yrażen iem  i  d a je  się 
in terp retow ać w  n a jdow o ln ie jszy sposób. N ie ­
zaprzeczonym  fak tem  jest, że  M aran i całkiem  
jednoznaczn ie podaw ali się za  chrześc ijan ; m o­
żliw e  zresztą, a  ra cze j pewne, że  „m yś le li coś 
in n ego ". T o  samo m ożna pow iedzieć o  w spół­
czesnych przechrztach ; m oże is tn ie ją  w y ją tk i, 
ale  m uszą być  rzadsze n iż  fen iks. N ie  je s t  te ż  
w ykluczone, że zb ieg iem  czasu wolno się  stało 
żydom  w ręcz w y p ie rać  się  żydostwa, a  —  jak  
w id zie liśm y —  „zw yc za j znosi p raw o". Tak , czy  
inaczej, nakaz p ow yżs zy  to  un ikat w  przepisach 
wszelk ich  re lig ij.

Oszukując sta le  go jów , a  n iek iedy siebie, 
nie zapom nieli te ż  ży d z i o  Jahwie.

„Jeśli k toś  w sabat, Sądny Dzień, a lbo in­
ne św ięto  coś kupił lub sprzedał, to  ak t je s t  
w ażny, a  pisze sie  datę  dnia następnego, acz­
kolw iek  ten, k tó ry  ta k  postępuje, pod lega ka ­
rz e " .  (Choszen  H am iszpat, §  235, art. 2 8 ).

T ego  rod za ju  w yzn aw ców  n ie  m ożna pow in ­
szować naw et Jahwie...

(c. d. n.) Goj.



„ P O L S K A  K A R T  A"

żą da m y  n atych m iastow ego  zam k n ięc ia  gran icy  d ia  w yw ozu  z ło ta , d ew iz i polsk ie j w a lu ty. N ie  w o ln o  to c zyć  polsk ie j k rw i d la  zasilenia 
żyd estw a  w  P a lestyn ie. , 1

a a karty.
N ie k tó rzy  dow odzą, że  k ażdy  p o li­

ty k  to  gra cz . In n i idą  jeszcze  da le j 
i  m ów ią : p o lityk a  to  g ra  fa łszywa... 
J esteśm y odm iennego zdania. B yw a  
p olityk a  i  polityk a . W ie lk a  i  bardzo 
m ała. P o lityk a  w ie lk a  operu je  ideam i 
b ije  p raw dą : n ie  potrzeb u je  k a rt fa ł 
s zyw ych  ani b rudnych  nie siada do 
g r y  w  durnia, a  je że li ju ż  m usi —  
nie da z  siebie durn ia zrobić. R zeczy ­
w iśc ie : co  za  ża łosny to  w idok, k ie ­
d y  w ie lk i sztandar, św ietna trad yc ja , 
zasłużone nazw isko —  są zbrukane 
i  pow alane b łotem  w  p rzyz iem ne j 
g rz e  polityczn j.

P PS . siadła 9 la t  tem u do g r y  z 
B B . m ów iła, że  w  tem  to w arzystw ie  
„ zw a lc zy  reak c ję  społeczną": s rom o­
tn ie  p rzegra ła . W ięc e j b y ło  śm iechu 
n iż  żalu, ja k  pepesow cy na psysk  w y ­
la tyw a li ze sch odów  ze w szystk ich  
m ag istra tów , K as  Ch orych  etc. A  
k ied y  p rzyw ódca  pepesow ców  D a ­
szyński udał się  z  w y rzu tam i do m ar 
szałka P iłsudsk iego i  zaczął grozić... 
„gn iew em  ludu", o trzym a ł ta k ą  od­
pow iedź, że  napew no j e j  n ie  um ieści 
w  sw oich  pam iętn ikach. K to  tu  gra ł 
w  durn ia i  k to  durniem  zosta ł?  P o ­
dają, ja k o  fa k t  au tentyczny, że  m ar­
szałek  P iłsudsk i rzeczyw iśc ie  k rzy-

N O W O  O T W A R T Y  
Z A K Ł A D  K R A W IE C K I

FRANCISZEK GĘBKA
w  S O S N O W C U  

p rzy  ul. N ow op ogoń sk ie j 6.
p oleca  sw o je  usługi. 

W ykon an ie  pierw szorzędn ie. 
Ceny przystępne.

P R A C O W N IA  O B U W IA  
Stanisława WOJSY
Sosnowiec, Piłsudskiego 74.
posiada stale na składzie obuwie dzie­
cinne i średniaki, oraz wykonuje wszelkie 
prace, wchodzące w zakres szewstwa. 
Robota solidna. Ceny niskie

Józef W itkow ski
S O SN O W IEC , ORLA 109
Uskutecznia wszelkie reperacje odbior 
ników radjowych i wzmacniaczy mega 
tonowych, magnesowanie słuchawek 
i głośników, budowa anten i inst. radj.

CENY NISKIE

Najskuteczniejszy do pielęgnowa­
nia ciała

czeremchowy E S K A

piegom K O S M A

odciskom KU R O LI N
ZĄOOCIE WSZĘDZIE 

W APTEKACH I DHOGEPJACH

KUPUJE
znaczki pocztow e
polskie używane na wagą i na sztuki, 

myte i wycinki z kopert.

JU LJA N  SAPOTA
iisiiń. limli 1/1 iii

knął w ted y  na D aszyńsk iego : „ T y  
s ta ry  durn iu ! K om u  ty  będziesz gro - 
j.ii gn iew em  ludu? M n ie "? !!

R ów n ież 9 la t tem u zaczęli g ra ć  w  
durn ia —  bebecy i  żydzi. N iem a- ta ­
k iego  bebeka, k tó ryb y  oczu nie b a j­
c ow ał: j a  w łaśc iw ie  te ż  jestem  an ty ­
sem itą, ale  w id zi Pan... „p ań stw o", 
„p ra w o ", „ku ltu ra ", „za gran ica ", 
„k re d y ty "  —  i  inne „m ą d re " i  „ g łę ­
b ok ie " rzeczy. Bebek  g ra ł z  żydem , 
oczyw iście, w  po lityczn ego  durnia. 
K to  druniem  zo s ta ł? ! C h yba ju ż  d zi­
s ia j jasn e  —  po 9 la tach  t e j  zabawy. 
Coś w ygra ł, bebeku, m a terja ln ie  i 
m ora ln ie? C zyż n ie w idzisz, że  żyd  
w szystko  zagarną ł i  z  c ieb ie w  kułak 
się  śm ieje?...

M y  n arodow i socja liśc i podczas 
k ró tk iego  naszego is tn ien ia n ieraz

b y liśm y d o  g r y  w  durnia uprzejm ie 
zapraszali. Ż yd ostw o  i  zagraniczn i 
ban k ierzy nie ża łow ali p ien iędzy. W y  
n a jm ow ali sob ie  p ła tnych  pachołków  
—  m ożna ich  ładnie nazwać w a le ta ­
m i, a lbo  troch ę b rzydzie j... po ludo­
wemu, k tó rym  kazab  udawać naro ­
d ow y  soc ja lizm  i  k tó rym i nas sza­
chowali. N a  szczęście n ie daliśm y się. 
I  nie d am y s ię ! N a ro d o w y  socjahsta 
w  durn ia n ie gra . A  je że li k tó ry  z  
nas k ropn ie sobie zadużo w iśn iów k i 
i  da się  do g r y  wciągnąć, bądźcie pew  
n i:  nie da się  ograć, n aw et g d y  m a 
w  czubie, i  durniem  n ie zostanie. 
R ad z im y  przeto , kom u n a  leży, pa­
m iętać: narod w y soc ja lis ta  zna jedną 
grę . S taw ia  na jedną kartę, a  t ą  kar­
tą  „ 10  punktów  narodow ego  soc ja ­
lizm u " !

0 czem mówił rodak mec. KOZIELSKI
w sali Związków Zawodowych w Sosnowcu d. 2 3 . V I. 1 9 3 5 .

O czy t odbył się p rzy  zapełnionej 
po b rzeg i sali. P r z y b y li swoi, a le  p rzy  
b y li posłuchać i  obcy. P rzyszh  m ie j­
scowi, ale p rzy jechan o  i  z  oddali. 
P rzyb y ł G órn y Śląsk, p rzyb y ł K ra ­
ków , a  naw et p rzy jecha ło  k ilku  roda­
k ów  z  od leg łe j Łodz i. T ak  w ie lk a  je s t 
potrzeba żyw ego  narodowo-socja li- 
s tyczn ego  słowa. W  p ółto ragodzin ­
n e j m ow ie  rodaka K oz ie lsk iego  prze­
sunęły się  p rzed  słuchaczam i w szy- 
stk iebolączk i, k tó re  spow odow ały dzi 
s ie js zy  polsk i stan  rzeczy, ta k  w yso ­
ce n iezadaw alający . R odak  K oz ie lsk i 
podkreślał, że  p ierw si n arodow i so­
c ja liśc i z  en e rg ją  i  konsekwencją 
zw alcza li tak ie  spelunki zagran iczne­
g o  korsarstw a, jak  Żyrardów , ja k  E - 
lek trow n ia  W arszaw ska , jak  „W sp ó l­
nota In te re só w " na Śląsku. M ów ca 
z  uznaniem  odniósł się  do  postano­
w ień  w ład z pań stw ow ych  o  nadzo­
rze  sądow ym  nad ty m i p rzedsięb ior­
stwam i, ale dom aga ł się, ab y  rząd  nie 
ogran icza ł się do  u ryw k ow ych  za ­
rządzeń : n a leży  bow iem  spolszczyć 
ca ły  w ie lkokap ita listyczn y  przem ysł, 
a  p rzedew szystk iem  przem ysł surow­
ców  techn icznych . W yzw o len ie  się  z

pod obce j oku pacji ekonom icznej i  
finan sow e j było  głów n ą id eą  odczy­
tu. R ozum ie się, p rzy  tak iem  ujęciu 
rzeczy  n a jw ięce j się od m ów cy do­
s ta ło  —  naszej p raw icy  narodowej, 
k tó ra  dotąd  w ie rz y  w  „zagran iczn e  
k red y ty ".

N a  żyw sze  obrazy  przem ów ien ia 
sala odruchow o reagow a ła  burzą o- 
k lasków. T ak  było, k ied y  m ów ca do­
m aga ł się  zakazu w yw ożen ia* z  P o l­
sk i p ien iędzy p rzez em igru jących  do 
P a lestyn y  żydów : T ak  było, k iedy 
publicznie ośw iadczył, że  polsk i naro ­
d ow y soc ja lis ta  nie będzie się  b ił z  
polsk im  id eow ym  kom unistą. Ż yw io ­
łow a m anifestac ja  sa li na ten punkt 
p rzem ów ien ia b y ła  dowodem , że pol­
ski n arodow y socja lizm  n ie m usi być 
n iew oln iczą k op ją  h itleryzm u, gd zie  
b ratobó jcze  w a lk i kom unistów  i  na­
rodow ych  -socja listów  b y ły  na p orzą ­
dku dziennym .

O d czyt dał n iety lko  rezu lta t m o­
ralny. O d czyt się opłacił rów n ież m a­
terja ln ie , pon ieważ przyn iós ł k ilka ­
d ziesią t złotych  czys tego  zysku  i  za­
silił kasę naszej partji, tak  bardzo 
potrzebu jącą  pom ocy.

nak ryc ia
j— i sto łow ego . N ik low an ie
I P f  w szelk ich  przedm io­

tó w  na m iedź. 
L ak ie row an ie  ro w e ró w  na gorąco  

w  różnych  kolorach  —  w ykon u je  z 
gw aranc ją , solidnie i  tan io

K. B A R A N
Sosnowiec,

M ościck iego 12, sklep  fa b ryc zn y  —  
M odrzęjow ska 39, te le fo n  7 -8 2 .-------

H U R T O W N I A
CHRZEŚCIJAŃSKIego TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 

SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja Nr. 20 Tel. 6-60.

- — — tytonie, cukier, artykuły spożywcze i sodę. — — - 

Ceny niskie, fachowa obsługa, dostawa towarów do sklepów,

— i — wykonanie zleceń na telefoniczne zamówienia. — j —

G r a b a r z e .
Z W O L E Ń . Z a p yy tu jem y  zarząd  e- niu n iem a bezrobotnych  P o la ków  bu- 

lek trow n i m ie jsk ie j sk łada jący się  z  cha lterów , że  za tru dn ia ją  żyd a  bu- 
sam ych n iby  Po laków , c zy  w  Zw ole- cha ltera?

Redaktor i  wydawca: Józef Kojder.

J A W O R Z N O . N ie  w iem y na jak ich  
p rzepisach p raw nych  regu low an y je s t  
czas handlu m ie jscow ego : zdarza ły  
się czasem  w y ją tk i,  a le  to  b y ło  da­
wn ie j, dziś ja k  P o lsk a  d łu ga i  szero­
ka  obow iązu je jedn o lita  ustawa o g o ­
dzinach handlu ;  odpoczynku  n ie­
dzie lnym . T y lk o  Jaw orzn o  s tan ow i 
w y ją tek . T y lk o  tu  n ie p rzestrzega  
się p rzep isów  ustawy. N ie  w n ikam y 
w  to, c zy  d zie je  się to  d zięk i n iezna­
jom ośc i odnośnych p rzep isów  usta­
w y , c zy  te ż  spow odów  b liże j n ieda- 
jących  się  stw ierdzić, jednak  zm usze­
n i jes teśm y  pow iedzieć, że  w  Jaw o­
rzn ie  żyd z i hand lu ją po 16 godzin  na 
dobę, hand lu ją w  każde  św ię to  ka ­
to lick ie, hand lu ją jaw n ie, bez p rze ­
szkód. N ik t  te g o  n ie w idzi. N ik t  nie 
w ym ierza  m andatów  karnych . W  n ie 
dzielę i  św ię ta  rąb ie s ię  m ięso, ro z­
w o z i tow ar, za to  w  sobotę cicho, u- 
roczyście .

Jeże liby m iaroda jne  czynn ik i m ia­
ły  zam iar sko rzystać  z  p rzys ługu ją­
cych  p raw  i  w ypełn ić  sw ó j obow iązek  
in fo rm u jem y, że  m iędzy  innemi, tu ż 
obok  kościoła je s t  o tw a r ty  sklep ż y ­
da Nebenzahla . P rzed  sk lepem  tło ­
czą się  ludzie, s to ją  auta, w  kościele  
m od lą się ludzie, ksiądz celebru je 
m szę św iętą. S tan  ta k i trw a  ju ż  cd  
d łuższego czasu, żydz i k o r zy  .ta ją  z  
tego , g d y ż  m o gą  konkurow ać z  kup­
cam i chrześcijanam i, k tó rzy  m im o 
destru ktyw n ego  p rzyk ładu  ze s tron y 
żydów  w ięce j m a ją  szacunku d la u- 
s taw  i  p rzepisów . T o  te ż  m ie jscow i 
zw o len n icy narodow o-soc ja lis tyczn e j 
p a r t ji w n ieśli zaża len ie do /ładz i 
n ie wą tp im y, że Jaw orzn o  przestan ie 
b yć  w reszc ie  polsk iem  Kongiem . 
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Z życia p artji
narodow o socjal.

Przyp om in am y rodakom , że  par­
t ja  nasza (n azw a : N arodow o-S ocja - 
lis tyczn a P a r t ja  M iast i  W s i ) , po do­
konaniu w ym agan ych  p rzez p raw o  
form alności, r o zw ija  ży w ą  działa l­
ność. Cen tra lą  p a r t ji je s t  p rzez Za­
rząd  G łów ny k tó ry  do czasu z ja zdu  
ogó ln o  - k ra jo w ego  spraw u je  jedno­
cześn ie fu n kc je  R ad y  Naczeln e j. 
M iejscow e g ru p y  u tw orzy ły  się  ju ż  
w  Zagłęb iu, na G órnym  Śląsku i  w  
sąsiednich pow iatach  M ałopolsk i. A  
n iem al z  każdą w ażn ie jszą  m ie jsco­
w ością  w  Po lsce  Za rząd  G łów n y je s t  
w  kon takcie  p rzez korespondencję. 
Pon iew aż n arodow i socjaliści, r o z ­
proszen i po  ca łym  k ra ju , dość m a ją  
rozłam ów , ga rn ą  s ię  do ośrodka Za­
głęb ia  D ąbrow sk iego, k tó r y  reprezen  
tu je  c iągłość  i  czystość  ruchu. D o  
w iadom ości rod ak ów  zam ie jscow ych  
podajem y, że  cen tra la  nasze j organ i­
za c ji s taw ia  d w a  głów n e w arunk i 
d la  tw o rzących  się  ośrodków  p a r ty j­
nych : 1 ) uznanie „10 punktów  N a ­
rod ow ego  soc ja lizm u" za  p a r ty jn y  
p rogram , 2 ) uznanie Zarządu Sosno­
w ieck iego  ja k o  tym czasow e j w ład zy  
p arty jn e j.

Zarząd  G łów ny p rzestrzega  koła 
zam ie jscow e przed  zb y t pochopnem  
zakładan iem  sw oich  loka lnych  o rga ­
nów  prasowych , n atom iast w zyw a  
do kolportow an ia  „P o ls k ie j K a r ty " ,  
ad res: Sosnowiec, P iłsudsk iego  8,
PK O 1. 304077. N u m ery  okazow e o - 
tr zym a ć  m ożna bezpłatnie, natom iast 
zam aw iać p ism o d la  odsprzedaży, na 
warunkach  zresztą  bardzo p rzys tę ­
pnych  m ożna ty lk o  po uprzednim  
przesłaniu należności.

W reszcie  Zarząd  G łów n y ostrze ­
ga  w szy tk ich  dyw ersan tów , w szy s t­
kich po lityczn ych  oszustów, w szy st­
kich kom binatorów , w szystk ich  je ­
dnym  słow em  tych , k tó rzy  n ie są 
szczerze narodow ych  i  szczerze  so­
c ja lis tyczn ych  przekonań, ażeby za ­
niechali w szelk ich  p rób  w d arc ia  się 

do nasze j orga n iza c ji bo  zostaną srom o 
tn ie p ręd ze j c zy p óźn ie j wyrzucen i, 
a  ich  n azw iska ku w ieczn ej hańbie 
będą opublikowane w  naszej prasie.
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